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p W vehodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
ANN Vjatkiew swiat i niedziel. 
Numer pojedyńezy kosztuje w miejsen 5 centów 
poesta 7 eantow, i 
Biuro liedakeyi i Adıninistraeyi ulica Wałowa 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów., dria 15 października. 


_ Na pierwszy rzut oka zdawałoby 
się, że czego opozycya węgier- 
ska nie dokazała za pomocą spra- 
wy ugodowej, to osiągnęła teraz 
w skutek interpelacyi o polityce za- 
granicznej, że mianowicie podniosła 
swoje znaczenie polityczne, a równo- 
cześnie osłabiła cokolwiek zaufanie do 
Tiszy nawet w kołach poselskich na- 
leżących dotąd do stronnictwa rzado- 
wego. Pozory rzeczy wiście w takiem 
świetle przedstawiają stosunek gabine 
ta Tiszy do parlamentu. Nigdy dotąd 
Helfy i jego najbliżsi towarzysze nie 
zwracali na siebie takiej uwagi jak 
teraz. nigdy ich wystąpienia parlamen- 
tarne nie były w stronnietwie liberal- 
nem tak poważnie traktowane, jak 0- 
statniemi czasy, nigdy się wreszcle nie 
zdarzyło, żeby kto z liberalnego stron- 
nictwa, jak się teraz często zdarza, 
przynajmniej milcząco stanął po stro- 
nie przeciwnika politycznego. Tak się 
rzecz przedstawia, jak powiedzielismy, 
tylko na pierwszy rzut oka, bo ostatecznie 
Tisza jak dotąd tak iteraz jest panem 
sytuacyi parlamentarnej, a opozycya 
skrajnemi wystąpieniami w polityce 
zagranicznej bynajmniej nie zbliża się 
do eelu, który wytyka sobie każda 
opozycya parlamentarna w świecie t. j. 
do opanowania władzy. Sensacya wy- 
wolywana interpelacyami i to pozorne 
poparcie wW stronnietwie liberalnem trwa 
tylko dotąd, dopóki Tisza nie stanie 
na trybunie. Po kilku dosadnych zda- 
niach sensacya pierwotna ustepuje 
szybko. oklaski odzywają sie ze wszy- 
stkich Jaw stronnictwa liberalnego, 4 


AWANTURNIUA 


OPOWIADANIE Z PRZESZŁEGO WIEKU 


IX. 

Społeczność cata z wytężeniem nie ma” 
łem śledziła wszystkie drobnostki tej spraw); 
przysłuehiwała się z wielkiem zajęciem cade) 
intrydze plątanej pray drzwiach otwartych- 
Setki broszur pisanych i drukowanych T02- 
biegły się po kraju,a stan taki trwał jeszcze 
długo po ogłoszeniu dekretu, z czego WHO” 
sié można, jak było wielkie rozdrażnienie.. 

Ościenne dwory różnie się zapatrywaly 
ua to wszystko. Berliński zbył milczeniem 
wiadomość. przywiezioną mu przez kuryera 
wysłanego od księcia Adama, a może się nawet 
cieszył z awantury, wychodząc z słusznej 23° 
sady, że walka strounicza wyczerpuje sity, 4 
przy braku jedności w Rzeczy pospolitej łatwie] 
Ju będzie ostatecznie pokonać... : 

Wiedeń okazał współczucie, bo miał 
pewne powody do tego. Książę Czartoryski 
był poddanym austryackim — to też pan de 
Caché, posel cesarza Józefa Jl, wstawial SIę 
u króla, aby uczynił zadość sprawiedliwym 
Zadaniom księcia. „List od cesarza do ksi¢- 
cia — mówi Potocki — ma być pełen Zyezli- 
wych mu wyrazów, wsparcie mu jak najmo- 
eniejsze zaręczający, 2 przyłączeniem rozkazu 
do sprawującego tu cesarskie interesa , żeby 
w tym interesie wszelkie czynił kroki. ktore 
się tylko księciu potrzebnemi zdawać będą. 

Katarzyna nasłuchująca pilnie, co SIĘ 
dzieje w Polsce, bojąc się wpływów familii, 
z którą dwór petersburgeki zerwał od dawna, 
z wytężoną uwagą śledziła przebieg „NIeDe” 
wistnego* procesn. Poleciła Stakelbergow! pod- 
trzymywać króla, bo jego „obecne postepo- 
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zostają tak odosobnieni jak dawniej. Na- 
wet na prasie węgierskiej odbija sie 
ten stan rzeczy, bo po każdej takiej 
odgodi Tiszy staje się o znaczny 
procent spokojniejszą 1 zapomina o 
dwuznacznych uwagach, któremi je- 
szeze dnia poprzedniego charakteryzo- 
wała politykę , rządu pod pierwszem 
wrażeniem wystąpienia opozycji. 

Jak się zdaje prasa będzie mu- 
piała wrócić do wygodnego dla niej 
podziału Rossyi na oficyalna 
i nieoficyana. Wielką usługę od- 
dał już ten frazes prasie przed wybu- 
chem obecnej wojny a teraz oddałby 
może jeszcze większą. Przed wojną 
chodziło o zakreslenie dokładnych 
granie jej ostatecznemu celowi i wte- 
dy objawiała się taka sprzeczność mię- 
dzy zdaniem kół rzadowych a wrze- 
koma opinią ludności, że musiano 
rzucić się do tego środka w braku 
sposobu, któryby pozwolił logicznie 
rozwikłać zagadkę. Dotąd właściwie 
trwa ta zagadka, bo choć ostatecznie 
przemogła w kwietniu opinia pan- 
sławistyczna, mimo to nie przyznały 
się do niej wyraźnie koła rządowe. 
Wobec dotychczasow ego przebiegu woj- 
ny na razie kwestya celu zajmuje dru- 
gorzędne stanowisko. Dopóki bowiem 
Osman basza stoi w Płewnie, zupełnie 
zbyteeznem byłoby zastanawianie się 
nad tem, czy wojna skończy się wkro- 
ezeniem wojsk rossyjskich do Kon- 
stantynopola i zupełnem zdruzgotaniem 
państwa ottomańskiego na rzecz pan- 
slawistyoznej organizacyi wschodu, czy 
i o Adrjanopol ma stanowić kres zwy- 
cieskiowo ; 
eya Bul 
rękojmia 
reform 
grodę 


k końcu Helfy i jego towarzysze po- 


garyi i dana w ten sposób 
Prayrzeczonych przez Porte 
wystarczy Rossyauom w na- 
Za zwycięztwa dopiero oczeki- 


duik prouumorowany osobno kosztuje 4 


i 
marszu Rossyan a ckupa- | 


wane. O wiele ciekawszem jest w tej 
chwili pytanie. jak, Zapatruje się Ros- 
sya w tej chwili na swój stosunek do 
innych państw, mianowicie tych, z 
któremi żyła i żyje dotąd w przyjaźni 
na których życzliwości lub przynaj- 
mniej neutralności niezmiernie jej za- 
leżeć musi. Właśnie tutaj zdałby się 
bardzo podział Rossyi na ofieyalna ı 
nieoficyalny. Bez tego podziału nikt 
nie potrafilby pogodzić z widoma po- 
lityką Rossyi tych głosów, które mimo 
ścisłej i oględnej cenzury wydobywają 
się z organów wysoko stawianych w 
opinii ogółu i rzeczywiście potężny 
wpływ wywierających na tę opinię. 
Organa te narzekaja dziś na wszystko 
i na wszystkich, każą Europie opłaki- 
wać upokarzające klęski zadane wrze- 
komo jej a nie samej Rossyi przez 
Osmana baszę, wreszcie gniewają się 
w tak dobitny sposób raz na Niemcy 
a potem znowu na Austrye, jak gdyby 
oba te państwa złamały formalne 
zobowiązania. Niepodobna przypisać 
rossyjskim kołom rządowym Jakiejkol- 
wiek styczności z temi głosami, bo 
nie mogą one być tak nieostrożne, 
ażeby w chwili niezmiernie krytycznej, 
bez celu i potrzeby, nawet na nama- 
calną szkodę swoją, zrażały sobie 
wszystkich i pozbywały się harmonii 
z najbliższymi sąsiadami. Ozytajac osta- 
tnie artykuły rossyjskiej prasy wyrzu- 
cające Austryi neutralne zachowanie 
się w takim tonie, jak gdyby to sta- 
nowiło jaki występek narodowy, nie- 
można się oprzeć uwadze, że nawet 
prasa turecka jaśniej i wyrożumialej 
(patrzy na sytuacyę, bo choe dingo 
łudziła sie nadziejami z różnych Stron 
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i neutralności, liczy się 2 nim 4 
nie wyszukuje dzikich No ro 
We Włoszech prasa ciągle Jeszoze 


l rossyjskiego*, 

| J Silnego więć przeciwnika miał do zwal- 
| czenia generał ziem podolskich , ale już te- 
| raz cofać się było za późno. Winien to był 
własnej „godności, własnym stronnikom — 
¡aby popierać sprawę... Gdyby jej nie popierał, 
| siostra i hetman w. koronny wzięliby jej pro- 
wadzenie na siebie. 

| Król, trzeba mu oddać sprawiedliwość, 
| żądał aby się proces odbywał przy drzwiach 
| otwartych , i aby winni najsurowszej karze 
ulegli. Sędziami byli w moc konstytucyi 1766 
r. obaj marszałkowie, koronny Mniszek i li- 
tewski Ignacy Potocki. Udział Potockiego w 
sądzie trochę dziwnie wyglądał, bo przecie 
on sam był wmieszany w kabałę, (czytelnicy 
przypomną sobie pierwszą jego wizytę wraz 
z ks. Özartoryskim u Dogrumowej). Ale i tu 
znać subtelną delikatność Stanisława Augu- 
sta — nie chciał, aby mówiono, że usuwa 
stronników Czartoryskiego, który już i tak 
E ich istotnie nie wielu. Oprócz bowiem 


marszałków, webodziło w skład tej juryzdy- 
kcyi czterech członków senatu i czterech koła 
rycerskiego. W liczbie pierwszych spotykamy 
dwóch wojewodów, mazowieckiego Antoniego 
Małachowskiego, i rawskiego Bazylego Wa- 
lickiego, ludzi bezbarwnych, nadto kasztela- 
nów Tomasza Ostrowskiego, „odznaczającego 
się niepospolitym taktem, wielką przytomuo- 
ścią umysłu i poświęceniem“, Franciszku Po- 
doskiego, młodszego brata nieświętej wcale 
pamięci prymasa... Wszyscy oddani byli Po- 
niatowskiemu, a wybór padł na nich na za- 
sadzie ustawy, która orzekała, że sąd taki wi- 
nien się składać z senatorów „pierwszych w 
porządku przy boku królewskim przytomnyeb“. 
La to sędziowie 2 koła rycerskiego, oprocz 
Kickiego,sstali po stronie ks. Adama, mia- 
nowicie Stanisław Sołtyk, który właśnie sta- 
ral sę w tym czasie o córkę ks. Lubomir- 
skiej, Kazimierz Rzewuski, ed dawna życzli- 
wy przyjaciel i sługa generałowej ziem po- 
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dolskich , i Wielborski . 5 
nie bez sukcesu, pięknej pan! 
żonie Potockiego. 

Sąd zebrał się w komplec 
stycznia. Obey nawet pisarze 00 
dliwość porządkowi, jaki w m 
„Z prawnego punktu widzenia, 
AR pisarz rosgyjski, po H 
przedstawia jak na owe czasy DIG A 
wisko. aaou był joe przy SD 
udziale prokuratora , obrońców Ryxa. Koma- 
rzewskiego 1 Ugriumowej jako oskarżony cli, 
1 adwokata ks. Dzartoryskiego; Jako. oskarża- 
Jacego. Mowy piorących udział w tej Sprawie 
osób, odznaczają sie krasomowstwem | sub- 
telnością dowodów. przez obie składanych 
strony“.  Pozwów było aż ośm, Czartoryski. 
Ryx, Komarzewski, Stanisław Kostka Poto- 
cki, pozywali siebie wzajemnie, dwa tylko 
indywidua w tej gromadce zachowały sie bier- 
nie, Dogrumowa i Taylor... To wyjaśnia ich 
stanowisko. i : 

Generał Komarzewski dowiedziawszy się 
w teatrze o przygodzie, jaka spotkala staroste 
piaseczyńskiego, karaz w pierwszej chwili pro- 
sił króla, aby go aresztować kazał. Jakoż dni 
kilka, podobno dwa, nieopuszezal swego mie- 
szkania, choć w ciągu tego czasu licznie był 
przez przyjaciół odwiedzany. Nie darował mu 
autor listów polskich, zaraz wyszukał w hi- 
storyi porównanie. Toż, mówi, sławny mar- 
szałek de Luxemburg w podobny proces w plą- 
tany, nie wyszedł z Bastylii, do której się 
w dobrowolne oddał więzienie, póki się zu- 
pełnie usprawiedliwionym nie znalazł. A 

Ryx odstawiony do pałacu królewskie- 
go. osadzony tam został pod strażą. Dogru- 
mowa nie turbowana, znalazła schronienie u 
wspaniałomyślnej opiekunki, dodano jej tyl- 
ko żołnierza, ale Ze awanturnica cnciała go 
przekupić i umknąć, sąd więc kazał ją prze- 
prowadzić do więzienia, a na ten cel wyzna- 
ezono dom Hoffmana, oficera z chorągwi mar- 
szałkowskiej, obok odwachu położony; do- 
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rozprawia o Orispim i jego konfe- 
rencyach berlińskich. Gdyby teraz De- 
pretis zetknął się z księciem Broglie, 
pewnie pierwszy więcej narzekałby na 
Orispiego niż drugi, chociaż nie ulega 
już najmniejszej wątpliwości, że WSZy- 
stko co uczynił Crispi w Berlinie skie- 
rowane było przeciw Francyi. Depre- 
tis ma podwójny powód do niezado- 
wolenia z misyi Crispiego, najpierw 
osobisty, gdyż p. Crispi swoją funk- 
eya parlamentarną zagraża obecnemu 
gabinetowi, A drugi polityczny, gdyż 
misya Crispiego nie wciągnęła ostate- 
cznie rezultatu namacalnego. Ks. Bis- 
marck rozprawiał z Orispim o ważnych 
rzeczach, być może nawet, że podno- 
sił jaśniej sformułowane plany sojuszu 
na pawne wypadki, ale ostatecznie 
faktem jest, że Orispi nie przywiezie 
z sobą do Rzymu takich zobowiązań 
niemieckich, ktoreby Włochom powe- 
towały nieufność Europy, obudzoną 
w ostatnich czasach. Przyznaje to sama 
prasa włoska a naprzykład przytoczy- 
my zdanie Perseveranzy 0 podró- 
ży Crispiego. „Oö wynika z tej po- 
dróży? — pyta wspomniony dziennik 
medyolański i taka zaraz daje odpo- 
wiedź: Nasz wpływ zmniejszył się w 
Anglii i Austryi. Co do Franeyi uczy- 
nilismy wszystko, ażeby obudzić jej 
nieprzyjaźń, gdyż pozwoliliśmy sobie 
nieuprawnionej ingerencyi w jej spra- 
wy wewnętrzne. Niemcy mogą nas 
tylko miernie poważać. Jeżeli k . Bis- 
marck rozmawiał z Orispim, to uczy- 
nił to dlatego, że Orispi przyszedł do 
niego, a nie mógł wzbronić wstępu pre- 
zylentowi Izby włoskiej. Latwo pojać, 
że słowa (rispiego przyjęto w Niem- 
czech z zadowoleniem. Każdy chętnie 
słucha, gdy go kto chwali. Ale rząd 
niemiecki nie przyjął Orispiego z nad- 
zwyczajną serdecznością. Trzeba umieć 
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nadskakujący i to' kad niebawem przeniesiono także Ryxa. Tay- 
Aleksandrze, | lor odpowiadal z wolnej stopy, bo książę 


Adam ręczył za niego swoją osobą. 
Trzy całe miesiące ciągnęła się sprawa, 


ddają spruwie- |od 20 stycznia do 21 kwietnia. W czasie tym 
m panował. | znaleziono papiery Dogrumowej, ukryte w 


pierwszej chwili popłochu przez jej męża. 
Tripplin utrzymuje, że przed 25 laty widział 


je opieczętowane w archiwum królestwa, Po- 


tocki natomiast mówi w swoich listach, że 
część jedna rzeczonych papierów „jest miło- 
sna, druga sekretuyeli korespondencyi z sa- 
mymi dworskimi...* Miała w nich znajdować 
się wzmianka o usługach majorowej w epoce 
barskiej konfederacyi. 

Proszek, którym tak wojowała awan- 
turniea, niby zostawiony jej przez Komarzew- 
skiego, złożony u księcia Adama, został pod- 
dany ścisłej avalizie, dokonanej jak na one 
czasy sumiennie i drobiazgowo wobec całego 
legionu doktorów i aptekarzy. Na czele ich 
stali, John, staruszek, nadworny lekarz ksie- 
mej kanclerzyuy litewskiej wdowy i Karol 
Gottlieb Goltz, medyk księcia Adama. Pierw- 
szy z nich szukał w substaneyi arszeuiku, 
miedzi, ołowiu i merkuryuszu (sublimatn), 
ale nie znalazlszy niczego, robił na psach do- 
świadczenie. Zwierzę połknąwszy, po siedmiu 
lub ośmiu godzinach dało dopiero poznać 
alteracya swojego zdrowia. Nie chciało jeść, 
zaczęło się krztusić, cierpieć konwulsye na 
całem ciele. Ale to wszystko trwało pół doby, 
potem pies wyzdrowiał. Doktor Goltz krótko 
zbył całą kwestye: nihil venenum notum, tj, 
żadnej trucizny nie znalazł. Więc i tu na 
szezęście było oszustwo, 

F Nie mamy zamiaru powtarzać wszyst- 
kich szczegółów procesu. Zmany on dobrze 
czytelnikom. Idzie nam bardziej o jego do- 
niosłość moralna, o wpływ jaki wywarł w da- 
nej chwil na społeczność naszą, o skutki, ja- 
kie za soba pociągnął. . 

Król postąpił sobie z całą godnością. 

Dobroć jego, łagodność, chęć przejednania 


milczeć i pewnie wyszłoby to na ko-, | 
'tości, jak powiedziano w paragrafie. leez 


zyść polityki europejskiej w ogóle a, 
włoskiej szczególnie, gdyby Crispi nie | 


był wypowiedział w Berlinie pewnych | 
frazesów efektownych. 


Rada państwa. 
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„ “{* Wieden, 12 października. (Kor. | 
Gaz. Lwowskiej.) Dziś obie Izby odbyły po- | 
siedzenie, W Izbie poselskiej dalszy ciąg dy- | 
skusyi szczegółowej nad ustawą o opodatko- | 
waniu okowity. Podezas gdy na posiedzeniu | 
ostatnim ułatwiono się z calą dyskusya ogól- | 
na i 4 24 paragrafami tej ustawy, dziś uch wa- 
lono jeden tylko paragraf, a nie skonezono 
obrad nad drugim. W Izbie wyższej ustawa 
uchwalona już przez Izbę poselską, a więć 
znana z sprawozdań dawniejszych, mianowi- 
cie ustawa o wspomaganiu i zakupowaniu j 
pizez państwo poręczonych dróg żelaznych | 
zajęła całe posiedzenie. Ten jeden też tylko | 
przedmiot stał na porządku dziennym, dl 
dziewano się bowiem długich nad Dim roz- | 
praw i przypuszczano nawet, że będzie po- | 
trzeba drugiego jeszeze posiedzenia. | 

Posiedzenie Izby poselskiej rozpoczęło 
się nieco później niż zwykle od odebrania 
przyrzeczenia poselskiego od nowo wybrane- 
go posła X. Negrellego z Tyrolu połu- 
dniowego, którego wybór w miejsce jednego 
z owych posłów, którzy z powodu odrzuce- 
nia wniosku Prata o administracyjny podział 
Tyrolu złożyli mandaty, stanowi strate dla 
stronnictwa „wiernokonstytucyjnego* ; X. Ne- 
grelli bowiem zasiadł na prawicy. 

Z ministerstwa skarbu odczytano pismo 
zawiadamiające o sankcyonowanin ustawy 0 
opodatkowaniu cukru w kampanii fabryka- 
cyjnej 1877/8, tudzież pismo o wniesieniu 
do Izby projektu ustawy o przedawnieniu 
podatków bezpośrednich, spożywczych, taks. 
stempli i opłat. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, biorąc pod obrady $. 25ty projektu o 0- 
podatkowawiu okowity, przepisujący. że pe- 
wna kategorya gorzelń opłacać będzie poda- 
tek od ilości wyrobu mierzonego a aratem 
kontrolującym, a względem innej kutegory! 
gorzelń (mniejszych) tenże system opodatko- 
wania zastosowany będzie dopiero od dnia 1 
września r. 1882. 

W obszernej nad tym paragrafem dy- 
skusyi zabierają między innymi głos: p. 
Plener, oświadczający się przeciw obowiąz- 
kowemu zaprowadzaniu aparatu kontrolującego 
jako zawodzącego, tudzież przeciw zawartej 
w paragrafie względności czasowej dla go- 
rzelń mniejszych; p. Auspitz. który 
wprost wnosi wykreślenie ustępu o gorzelniach 
mniejszych, p. Siegl, który Zadu zastosowa- 
nia podatku od ilości wyrobu do wszystkich 
kategoryj gorzelń; p. Krzeczunowiez, 
który wręcz przeciwnie od pp. Plenera i 
Auspitza wnosi, żeby do kategoryi gorzelń 
mniejszych zaliczono nietylko te, których 
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strony przeciwnej w każdym przebijała się 
kroku. Nie można tego powiedzieć o księciu 
Adamie. Siostra i żona z jednej strony, Po- 
tocki i hetman Branicki z drugiej, jątrzyli 
tę słabą naturę. Na usprawiedliwienie księcia 
jedno tu dodać można, że wierzył w zbro- 
dnicze intencye Ryxa i Komarzewskiego. Mar- 
szałkowa wmawiała w brata tę wiarę, skąpa, 
trzęsąca się niemal nad każdym groszem, nie 
żałowała go teraz na popieranie sprawy, i 
wydać na nią miała 70.000 dukatów. Brani- 
cki i hetmanewa Ogińska stracili na nią po 
16.000 czerwonych złotych, a sam generał 
przeszło 36.000. 

Wojska nie mieliśmy prawie, szkół nam 
brakło, kraj najbogatszy po żebraczemu wy- 
glądał, bo brakło grosza na rzeczy użyteczne 
i potrzebne. tak przynajmniej utrzymywaliśmy 

ublicznie, na wszystkich placach, na wszy- 

stkich zjazdach, a dla lada fantazyi-i to nie 
szlachetnej, wytrzęsaliśmy kaletę choćby do 
dna, choćby potem o kiju pójść przyszło — 
byle postawić na swojem... 

Mimowoli przychodzi nam ochota podać 
tu mały rachunek. Oto sumując wyżej poda. | 
ne cyfry, widzimy, ze stronnictwo familii wy- 
dało na popieranie procesu 188.000 dukatów, 
co w redukeyi na złote polskie reprezentuje | 
2,484.000 zł. owoczesnych. Teraz weźcie do 
ręki listy Anonyma do Stanisława Małachow- 
skiego pisane, a przekonacie się Z nich, że 
utrzymanie roczne pieszego regimentu z 10 
kompanii złożonego, a liczącego wraz Z ofi- 
cerami 2185 ludzi, kosztowało 619.111 zł.; 
w co już wchodziła lafa, umundurowanie, 
rynsztunek itd. Gdyby wiee ks. Adam i jego 
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kadź do 


nawet te, których kadź zawiera 60 hekto- 
litrów 
Minister 


skarbu Pretis z tych sa- 


mych względów, które przytoczył ua vsta- | 


tniem posiedzeniu przeciw wyłącznemu opo- 
datkowaniu wedle ilości wyrobu, sprzeciwia 
się żądaniu p. Siegla. 


W głosowaniu utrzymuje się paragraf 


w brzmieniu wniesionem przez komisye; 
wszystkie wnioski odmienne upadają. 

Paragraf 26ty stanowi o systemie opo- 
datkowania na zasadzie pauszalizacyi. która, 
zastosowana znów do pewnej tylko kategoryi 
gorzelń, obliczana będzie na podstawie ilości 
wyrobu, przyjętej w stosunku następującym: 
z buraków 5 hektolitrów po 100%,, z su- 
roweow mącznych 6 hektolitrów, z melasy 
7 hektolitrów. a 

P. Fiirth wnosi, aby wyrób z melasy 
przyjęto na równi z wyrobem z surowców 
mącznych w stosunku 6 hektolitrów; p. bar. 
Baum wnosi. aby przyjęto stosunek nastę- 
pujący: z buraków 4'/, hektolitra, z surow- 
ców mącznych 51/,, z melasy 6'/4; p. Ple- 
ner w wniosku swym nie wiele się różni od 
p. bar. Bauma, żądając: z buraków 4/,. z 
surowców mącznych 5*/,, z melasy 6 hek- 
tolitrów. 

Do tegoż paragrafu jest zapisanych kil- 
ku jeszcze posłów do głosu. Dla spózuionej 
jednak pory odroczono dalszy ciąg dyskusyi 
do posiedzenia następnego. 

Koniec posiedzenia o godź. 3. — Na- 
stępne jutro. 


Posiedzenie Izby wyższej zagaił pre- 
zydent książę Karol Auersperg o godz.11 
min. 25. 

Członków obecnych około 40; z Polaków 
niema nikogo. 

Po uczczeniu pamięci zmarłego członka 
bar. Lichtenfelsa dłuższem wspomnieniem 
pośmiertnem przez prezesa i powstaniem z 
miejsc przez Izbę, składają nowi członkowie 
feldmarszałek Latour Thurnburg i br. 
Alojzy Ceschi a Santa Croce przyrze- 
czenie na konstytucyę. 

_ Przed przystąpieniem Izby do porządku 
dziennego zabiera głos hr. Trauttmans- 
dorff i przewidując, że projekty odnoszące 
sie do ugody z Węgrami zaczną niezadługo 
przechodzić z Izby poselskiej do Izby wyż- 
szej, wnosi ze względu na pilneść ich wybrać 
Już teraz komisyę do rozpatrzenia ich, złożo- 
ną z 25 członków, tak jednak, żeby nale- 
żeli do niej członkowie komisyi regniko- 
larnej. 

Wniosek ten przyjęty; jutro odbędzie 
się wybór komisyi. | 

Na porządku dziennym obrady nad u- 
stawą o poręczonych drogach Żelaznych. 

“Pan Ergerth w imienin połączonych 
komisyj kolejowe] 1 prawniczej zdaje sprawą 
o projekcie zmienionym przez te komisye o 
tyle, że przyjęto don nowy paragraf 5, wa- 
rujący prawa i obowiązki towarzystw kolejo- 
wych przy przyjmowaniu dróg żelaznych w 
zarząd państwowy. 

W dyskusyi ogólnej bar, Winterstein 
oświadcza, 78 wbrew wielkim wątpliwościom 
o tym projekcie niemalej wagi głosować bę- 
dzie za wnioskami komisyi. Jako członek ad- 
ministracyi kolei Północnej może niezupełnie 
jestem bezstronnym w tej sprawie sędzia — 
powiada MOWCA — mimo to truduo mi nie 
wypowiedzieć kilku uwag. Projekt niniejszy 
wynikł z nędznego położenia dróg żelaznych 
pod względem finansowym; trudno mi przy- 
najmniej przypuścić, iżby samaadministracya 
austryackich dróg żeluznych, która za grani- 
cą zyskuje wszelkie uznanie, miała była przy- 
czynić się do wniesienia tego projektu. Owa 
zaś nędza kolejowa jest po większej części 
skutkiem udzielenia koncesyj z względów 
politycznych, bez liczenia się z racyonaluemi 
względami ! 
wbrew świadomości, że koncesyonowana dro- 
ga żelazna nie poslada warunków bytu. Ci, 
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zaciera ma 45 hektolitrów zawar- piątego o prawach i obowiązkach towa- to właśnie w imieniu uczucia patryutycznego, 
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który. acz niezupel- w imienin miłości ojczyzny, której nie po- 
w wysokim što- trzebujemy uczyć się dopiero od pana Suwo- 
irina, potepiamy go z całych sił naszych. Zły 

Minister handlu Ohlumecki oświad- | duch Rossyi, w przystępie złego humoru i roz- 

cza w imieniu rządn, że zgodził się na ten | wścieklenia przeciw ludzkości, wymyśliłów pan- 
nowy paragraf w interesie szybkiego wpro- | slawizm i powiedział nam: „Oto macie mały 
wadzenia ustawy w życie. Minister rozwodzi , podarunek. Jest was dużo, kraju macie po- 
się dalej o podźwignieniu kredytu przez po-; dostatkiem, w domu nikt was nie jest w 
nowne zaprowadzenie zarządu państwowego; | stanie zwyciężyć i nikt was nie zaczepi; o- 
doświadczenia dawniejsze, które nakłowiły | tod idźcie i szukajcie granie słowiańskich, 
rząd przed laty dwudziesta do wypuszczenia | ta komoeya przyczyni się wam do zdrowia. 
z swych rąk administracyi kolejowej, dziś! Prnskie wybrzeże jest słowiańskie, Szlask jest 
wobec zmieuionych stosunków nie mogą po- | słowiański, nad Łabą są Słowianie a Czesi i 
wstrzymać rządu od skupienia zarządu i | Morawianie, Bośniacy i Bułgarzy są także 
własności w swym ręku. Minister uznaje tru- | Stowianami. Będziecie tedy mieli wojnę na 
dności zarządu państwowego, pod którym to (kilkaset lat a przytem nic nie stracicie, bo 
względem podnieść nam trzeba dziwną ponie- | w końcu, albo Niemcy zgermanizują Słowian, 
kąd zgodność wywodów pana ministra z albo Słowianie zrusyfikuja Niemey.* Tej idei 
wywodami posła Weigla w Izbie poselskiej | panslawistycznej jedności nie meżemy — Wy- 


rzystw kolejowych, 
| nie, uspokoja mię jednak 
pniu. 


o biurokratycznym ustroju zarządu państwo- | powiadamy to głośno — przyswoić sobie. 
wego. Jak wówczas p. Weigel, tak dziś pan | pomimo calej powagi takich panów jak: 
minister dopatruje się warunków pomyślno- | Chomiakow, Pogodin, Katkow, Aksakow i 


innych. Będzie to najszczęśliwszy m 
rezultatem wojny obecnej — jr- 
żeli panslawizm wykorzenimy 
zupełnie z pośród nas. Oto w ogól- 


ści zarządu państwowego w pozbawieniu go | 
wszelakiej cechy biurokratycznej. i 
W dyskusyi szczegółowej tylko $. 4ty 
nastręczył sposobność bar. Heinowi do! 
stawienia wniosku odmiennego od brzmienia | nych zarysach nasze zapatrywania na cele 
komisyjnego, wniosku, którego nie podajemy, į wojny obeenej, oto powody. które skłaniały 
bo nie utrzymał się wobec przeciwnego mu! bas do oświadezenia się przeciw wojnie.* 
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In byliśmy przeciwni wojnie tylko 
I 

| 


stanowiska pana ministra handlu. 


bez dyskusyi, poczem zaraz przyjęto całą u- 
stawę w trzeciem czytaniu. f } 
Koniec posiedzenia o godź. 2 min. 
25. — Następne jutro. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Usposobienie w itossyi). 

Wielką sensacyę wywołał obecnie w 
Petersburgu list otwarty umieszezony w No- 
woje Wremia jako odpowiedź na fejleton 
panslawisty Nesnakomca-Suworina. Uważamy 
za rzecz stosowną umieścić kilka wybitnych 
ustępów z tego listu, wykazują one bowiem 
w sposób dosadny, Jak wielka różnica w za- 
patrywaniu na bieżące kwestye polityczne za- 
chodzi między Sławionofilami i pauslawistami 
z jednej a ich przeciwnikami z drugiej stro- 
ny. — Nawiązując do ustępu artykułu napi- 
sanego przez Suworina, rozpoczynającego się 
temi sław,: „Jedni podnoszą głowy do góry, 
a inui pospuszezali nosy na kwintę; głowę 
poduosza ci, którzy przemawiali eprzeciw 
wojnie“ — powiuda autor listu otwartego 
między innemi: „Wszyscy pospuszezali obee- 
nie nosy na kwinte; i to nie tylko ci, któ- 
rzy przemawiali za wojną ale także i ci, 
którzy byli przeciwni prowadzeniu wojny. 
Drudzy mają miny jeszcze vozpaezliwsze 
niż pierwsi, albowiem stosunek ich do wojny 
był głębszy i poważniejszy i ponieważ nie 
myśleli oni nigdy klęski narodowej robić 


Wszystkie inne paragrafy uchwalono | 


|giwały na wrzucenje do Dunaju, 


nn EA 


(Z pod Plewny do Bukaresztu. 

Kölnische Zeitung otrzymała od swego 
militarnego korespondenta opis podróży jego 
z pod Plewny do Bukaresztu, z którego to 
opisu wyjmujemy następujący charakterysty- 
czny ustęp: „Deszez trwający godzin 18, 
zresztą wcale niewielki, popsuł drogi do 
tego slopnia, Ze niepodobna po nich podró- 
Żować. Nawet dla jeźdzca droga jest trudną 
i trzeba jechać krok za krokiem. można więć 
sobie wystawić, na jakie trndności napotyka 
ciężki wóz. Zwłaszcza wzdłuż brzegów jeziv- 
ra sistowskiego ziemia była wszędzie tak 
rozmiękczoną, Ze wozy często po osie grze- 
zły w błocie. Liczne trupy końskie świad- 
czyły o tem, Ze zwierzęta te nie mogły wy- 
trzymać coraz większych trudów. Zdaje mi 
się, że należałoby zagrzebać te trupy przy- 
najmniej na najgłówniejszei i jedynej dro- 
dze wojskowej, prowadzącej do Plewuy. Dw- 
prawdy wdzięcznym być trzeba szkaraduym 
na wpół dzikim psom, którzy w ogrumnyen 
ilościach pożerają ścierwo. gdyż inaczej tru- 
dnoby tu było wytrzymać, Miasto Sistowu 
pływa w morzu błota; na głownej ulicy ken 
mój zagrzązł tuk głęboko, że bloto muie sa- 
menu sięgało do hustek. Na brzegu Dunaju 
znajdowała się ogromna liczba wozów z bro- 
wiantem, które tak ua siebie wjechały, 70 
niepodobna było ieh wydobyć, Wozy te, jak 
mi opowiadali wodnice, pized 24 godzinami 
wyraszyły z Zimuicy i dopiero teraz stanesy 
na drugiej stronie Dunaju. Fo nad niemi 
wznosiły się wielkie góry sucharów i mąki. 
Pierwsze były już w takim stanie, że zasłu- 
maka ges, 


przedmiotem szirlataneryi i eksploatacyi...| także wkrótce kwalifikowac się będzie do te- 
Mylisz się pan, panie Suworinie, ntrzymując, | 80. gdyż pokrywająca ją słoma nie zdoła jej 


dlatego, 
że przewidywaliśmy obecne klęski. Myśmy 
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Maskę 


przewidywali te kięski jeszcze muiej, niż pa- 
nowie, byliśmy zdasia, że zwycięstwo wojsk 
naszych jest niewąipliwem, Ze kampania 
tegoroczne będzie jednym pocho- 
dem tryumfalnym naszej armii, po- 
cząwszy od granicy aż pod mury 
Stambułu. Ale ta głęboka wiara w powo- 
dzenia naszej armii nie zaostrzała w nas ni- 
| edy chęci do prowadzenia wojny, albowiem 
| byliśmy zawsze głęboko przekonani, że cho- 
ciażby nasze powodzenia wojenne na półwy- 
(spie bałkańskim były bez granie mimo to 
nie osiągniemy nigdy żadnych dodatnich re- 
zmltatów. Tureya nie jest państwem samo- 
istnem i rozwiązanie kwestyi wschodniej w tea 
|lnb ów sposób, nie zawisło od Tureyi. Tuar- 
cya jest dyplomatyczną kombinacyą, jest 0- 


i 


nia równowagi europejskiej; Tureya będzie 
tedy podtrzymaną przez Europę, dopóki niu 


Którzy dziś drapują się płaszczykiem oburzebia | zostanie wymyśloną nowa kombinacya, któraby 


na nędzną administracyę dróg żelaznych, po- 
chłaniającą znaczue sumy z skarbu tytułem 
poręczenia, Sam! W tem zawinili. Zawinida a- 
toli także wysoka Izba, bez której przyzwo- 
lenja tylko w czasie zawieszenia konstytueyi 
udzielano koncesyj. Przyczynił się do tego 
również dualistyczny podział monarchii. Pro- 
jekt zmierza do usunięcia złego zapomocą 
przyjęcia dróg żelaznych w zarząd państwo- 
wy, ale środek ten staje się tem więcej wa- 
tpliwy, ile że adininistracya państwowa po- 
łączona z wielkiemi trudnościami. Projekt 


pod innemi względami także niewolny jest 


od: zarzutów, z których najcięższy ten. że mi- 
mo wszelkich wywodów prawniczego arcopa- 
gu w naszej komisyi ja dopatruję się w pro- 


| lepiej niż obeena odpowiadała organizacyi cu- 
ropejskich interesów. Belgia jest niezawodnie 


słabszą niż Turcya i pierwsze lopsze mocarstwo | 


mogłoby 2 największą łatwością zająć to 
| państewko, a mimo to mie odważy się ža- 
dne mocarstwo targnąć na niezawisłość Bel- 


wii. Wychodząc z tego założenia nie mogliś- ; 


iny i pie możemy dotychczas wyobrazić sobie, 
| jakie cele miała i ma jeszcze obecna wojna, 


alicyl mocarstw europejskie], przeciwko nam. 
Gdyśmy wypowiadali wojnę, mogliśmy mieć 
na celu: 1) Uzyskanie jakichś korzyści ma- 
teryalnych, jab n. p. zajęcie ciegnin morskich. 


pewnej części Armen i t. p, 2) Polepszenie | 


| losu Ghrześcija» pod panowaniem tureckiem. 
ip Zjednoczenie W duchu panslawistyczny m. 


nie zaszezytnej , zechcieli byli te sumę po- ; jekcie koniecznie naruszenia praw prywa- ió 
Seren SA E | A lech AR en : : — zdanie : ze 
święcić na wojsko — to ze zbytkiem nawet; toych. A z tym faktem niech  pogodzi, kto | Pierwszy 7 tych celow — zdaniem naszem 


| | | 
stronnicy, zamiast wywlekania sprawy wcale | 
i 

i 

| 


cztery pierwsze regimenta utrzymaćby mogli, 


a skromne siły zbrojne Polski i 


powiększyłyby ! 


się były o 8740 obrońców ojczyzmy, tak mo- | kolejowego. które jest jednym z celów usta- | nas bardzo sympatyczny, ale nie zawisł on | 
cno zagrożonej w swym politycznym bycie. | wy. Jeśli mimo tych i innych watpliwości i jedynie od same) Rossyi i od zwycięstwa jej. 


może, podźwignięcie kredytu austryackiego, 


tuk publicznego w ogóle, jak szczegółowo 


|nie stał w żadnym stosunku do olbrzymich 
| ofiar, jakie nieść należało, Oel drugi był dla 


' głosować będę za wnioskami komisyi, uezy- | wojsk. Co się w konca fyezy jedności sło- 
hig to ze względu na wsunięcie paragrafu ' wiańskiej, owego osławionego panslawizmu, 


która może eo najwięcej doprowadzić do ko- | 


nchrouić od wilgoci, zwłaszcza. że nie pu- 
starano się o suchą podściółke. Przedsiebior- 
cy stoją obok swych ZAPASÓW z zaiamanemi 
rękami. a nikt się zu nimi nie ujmuje. Dla- 
czego nie wybudowano magazynów ? Uheiano 
| zaoszczędzić kosztów, brzmi odpowiedź. Alıv 
| więć oszezęczić 100,000 franków, marnuja się 
|milony i to się nazywa ekouomieznem pr 

| wadzeniem wojny! Takiemi samemi ekono- 
| micziemi względami kierowano się, gdy dla 
,zaoszczędzenia kosztów mobilizacyi wysłano 
i przeciw Turesi tylko 200,000 żołnierzy. 
A są to dopiero skutki deszczu. który nie 
trwał 24 godzin. Coż będzie, gdy nastapia 
słoty 8 Inh 10 dniowe. Rossyanie przyszli 
wreszcje do przekonania, Ze dla ułatwieniu 
(przeprawy od mostów w Sistowie pofrzehn 
| kontocznie coś uczynić i zaczynają zakładać 
¡ drogę vrzez wzgórza nad brzegiem Dunaju 


ekouomieznemi , nieraz nawet | guiwem, potrzebuem niestety do podtrzyma- | ku południowi, która to praca połączona jest 


¡2 Dadzwyczajnemi trudnościami. Byłoby le- 
ple) Wybrukowaé drogę na dole nad Dun:- 
ijem. gdyż musiano przerież przewidzieć 
droge tę będzie przebywała niezmierna ilość 
| wozów. Inżynierowie rossyjscy, którzy byli 
zatradnieni przy budowie tej drogi, powinni 
(byl przekonać naczelną komendę rossyjskę, 
| że zwyczajną łatauiuą nie się nie wskórn, 
| Ale inżynierowie rossyjscy nie lubia budo- 


wać dróg. i ztąd tu pochodzi terazniejszy 
stan rzeczy. A jak stoją rzeczy po drngiej 


| 

(stronie Dunaju? Co najmniej równie źle. 
IT tutaj po kolana trzeba brodzić w błocie, 
Potrzeba tylko zabawić kilka godzin w Zin- 
i niey przy obeenem powietrzn a wnet prze- 
i staniesz się ezuć czlowiekiem. Przy tem 
| wszystkiem panuje tu wielki rach,a po oby- 
dwoch stronach głównej ulicy znajdują się 
cale szeregi kramów. Można tu dostać wszy- 
stkiego a wszystko odznacza się tem Ze jest 
zde i drogie. Prawie wszyscy  inarkietanis 
sprowadzają swe towary z Zimniry a wojska, 
które nie są zhyt o. dalone, zakupują tutaj 
potrzebne rzeczy. Tak zwane hotele są natu- 
ralnie przepełnione a za nocleg na złym 
sienniku do tego jeszcze nieraz w stodole 
płaci się 4 do 5 franków. Przedewszystkiem 


W ich posiadaniu Są prawie wszystkie kra- 
my a tylko Grecy umieją z nimi wytrzymać 
konkureneye, przyczem dorównują im w wy- 
zyskiwanin kupujących i w niechlujstwie, 


Ueieszyłem się niezmiernie, gdy W. końcu 

znalazłszy fiakra z ezterma siluemi końmi 
. . pone a, 

mogłem się puscié w drogę do Giurgewa, 


Ale droga tamtejsza była rownie zła, musie- 
liśmy nieraz jechać krok za krokiem. a czę- 
sto z powodu niespostrzeżonych dziur o mało 
żeśmy się nie wywrocili*. 

u 


(Na moście pod Sistowa). 

Specralny Korespondent Presse pisze 7 
Sistowy 5 b. m: „Mamy tu mało dni pogo- 
dnych, ale jeden dzień bez deszezu wyna- 
gradza choć w części owe przykrości, ją- 
kie znosić tu musimy podczas słoty. Sistowa, 
mimo bruku. jest morzem błota, a mime 
bułgarskiej autonomii nie polepszyły się sto- 
sunki miejskie ami o odrobinę. Zauadto je- 
steśmy zaprzątnięci ważniejszemi rzeczami, 
abyśmy mieli czas troszczyć się o polepsze- 
nie urządzeń miejskich. Na czele administra- 
cyl stol pau Gerów, niegdyś rossyjski konsul 
w Filipopolu, a wicegubernatorem został mia- 
LOWany Bulabanow po ustąpienin Zankowa, 
ktory w charakterze wicegubernatora odje- 
chal do Tirnowy. Ci panowie są jeszeze cią- 
gle zaprzątnięci admivistracyg własności tu- 
rockiej i zaprowiautowaniem armii rossyjskiej 
i wskutek tego nie mują czasu do zbudowa- 
nia drogi ad mostu do Sistowy. Most ten 
jest cddalony od Sistowy tylko dwa kilome- 
try a mimo to niepodobna dostać się do nie- 
go w przeciągu jednej godziny. Byłem świad 
kiem jak jeden wóz ugrzązł W płocie i u- 
plynela godzina, nim go wyciągnięto z prze- 
pasci. Przypatrywanie się tej toni Lłotnistej 
stanowi w Sistowie jedyną rozrywkę. Jeżeli 
nie chcesz przysłuchiwać się najrozmaitszym 
baśniom, krążącym w mieście z ust do ust, 
musisz wyjść u miasto do mostu i tu mo- 
Zesz rozerwac się widokiem najciekawszych 
scen. W poprzek drogi prowadzącej do mo- 
stow, wykopano rowy i ustawiono baryery a 
to w celu zapobieżenia zetknięcia się wozów 
i uregulowania ruchu, a może także i dla 
tego, ażeby w takich chwilach, jakich byli- 
śmy świadkami 81 lipca po bitwie pod Ple. 
wią gdy mieszkańcy całego miasta przygo- 
towali się do ucieczki. zapobiedz ściskowi 1 
nie dopuścić, ażeby wszyscy od razu weszli 
na most. Zuzwyczaj jest na tych mostach 
następujący porządek : Géraym mostem jedzie 
‘sie do Sistowy a dolnym do Zimnicy. Ale 
czasami zbierze się na jedoym lub drugim 
brzegu tyle wozów, że przez dłuższy czas 
muszą wszystkie wozy po obu mostach je- 
chac w jednym kieranku, Wówczas musisz 
czekać kilka godzin, nim ci pozwolą jechać 
w przeciwnym kierunku. Wtakim razie masz 
sposobność praypatraye się najrozmaitszym 
rzeczom. na które byłbyś nigdy nie zwrócił 
uwagi. Widzisz przed sobą oddziały wojska 
a w tych oddziałach najrozmaitsze typy ros- 
syjskie. Obok powózek kroczą „mużyki” | 
„iawoszezyki” ; są to postacie, jakby żywcem 
wyjęte z „obrazków z Rossyi*. Widzisz tu 0- 
ryginały, które służyły za modele do rozmal- 
tych karykatur! Obok brodatych mieszkańców 
z równin środkowej Rossyi, spotkasz się Z 
Małorossyananii © charakterystyeznie szero- 
kich rysach, 2 wieśniakami polskimi. e 
kaúcami z nad brzegów Donn o płowyć 
tosach i t. d. RA: ' z» 
= TE podobali mi sig Finlandezyey- 
Maszerował właśnie batalion strzelców iiu- 
landzkich. Już od 4 tygodni jest ten bata- 
lion w drodze, a mimo to nie widać na Zul- 
nierzach zuuzenia. Oficerowie na koniach 
mówili po niemiecku. Batalion teu złożony 
prawie z samych protestantów, ma pastora 
N emca. Na czele batalionu maszerowała. > 
pela a za nią » pierwszym szeregu y 
Żołnierze, małe ale barczyste i silnie au 
wane postacie o jasnych włosach i niebieskich 
oczach, robią tak miła wrażenie, „że trudno 
prawie uwierzyć, iż ten oddział wojska należy 
do armii rossyjskiej i ma z nią wspólnie 
walezyé o honor Rossyi. Spiew tych Fin- 
landezyköw jest pełen harmonii a w melo- 
dyach ich przebija sie jakaś rzewność. Przy 
tym batalionie służy jako lekarz pułkowy dr. 
Walberg z llelsingfors, uczeń Billrotha. Ko- 
mendantem tego oddziału jest pułkownik ba- 
ron Ramsey, człowiek bardzo sympatyczny» 
uwielbiany przen swych podwładnych. Po- 
siada on osobliwszy talent entuzyaznowania 
swych żołnierzy. Ulegując jego prośbie, przy” 
łączyłem się do oddziału. Gdy pierwsze 528 
regi wstąpiły na most, kazał pułkownik A 
grad marsz wojenny Gustawa Adolfa. Kapela 
odegrała ten marsz, który jest bardzo poae- 
bny do marszu ks. Kugeniu: za Sabaudzkiego. 
Na północy utrzymała się ta melodya jeszcze 
z czasów, w których Gustaw Adolf % Swą 
drużyną wygrał bitwę pod Liitzen, a Jeszcze 
dzisiaj zagrzewa ona Finlandezyka do boju. 
Gdy kapela przestała grać, zaczęli spiewacy 
spiewać i tak na przemian mieliśmy to mt- 
zyke, to spiew, przez całą drogę. Gdysmy 
przeszli przez most. i gdy cały oddział stał 


na brzegu bułgarskim, wznieśli żołnierze 
okrzyk „hurrah“ i składali sobie tudzież 


śmierei M 


jodnak z rozpocz 


sya nie zdaje się być dla rządu 


jenie się trwa jednak bez przerwy i w ogó- 


sła d boju. ] 


szabackim, użyekim. ezaezackim, aleksinackim, 
kniażeckim, zajczarskim i niegotyńskim, pod 
pozorem 
jesiennych. Skombinowane batal ony czynne 
zostały już przed miesiącem powołane a po- 
nieważ 


dzielone 


łem N oliezem i korpusu naddryńskiego pod 


z pod jarzma tureckiego. Tymczasem zapro- 
testowała Serbia przez swego 


Gazeta Lwowska z dnia 15 października 1877 


i przeciw 
koneentrowaniu wojsk tnreckich pod Bielina, 
Zwornikiem, Babiną-Glawą i Nowym ; 
rem i poleca Ghristiezowi, aby zażadał od 
Porty odwołania baszybożuków i Czerkiezów 
z nad granicy serbskiej. Podług wiadomości 
nadeszłych z Niżu, zdaje się Porta ściągać 
inż ostatnie nieregnlarne wojska przeciw Ser- 


dalszą drogę po bezdennem błocie bulgarskiem. 
Colom ich marszu był na razie Górny Stu- 
dea, gdzie obecnie stoi pułk preobrażeński, a 
stamtad uda się eaty butalion na pole walki. 
Opanował mnie wielki smutek w chwili po- 
żegnania z oficerami i żołnierzami; przed 
oczami stanęły mi owe niezliczone ofiary, 


które poległy już w weine obecnej i żal mi | bi, W Niżu zbiera się LOWY korpus muste- 
się Gropiło tych młodych, żwawych i pełnych | hafizów i begów i oszańcowuje sie w Babi- 
życia ludzi, których oglądałem w drodze do uej-Glawie, Sienicy, Zworuiku j Bielinio 


śmierci... Mimowoli przypomniałem sobie le- 
gende o Plewnie. Bedzie wam zapewne wia- 
domo, że „Plewna“ u Turków i u Bułgarów 
ma przydomek „niezwyciężonej,* To miano 
datuje się jeszcze z czasów Bajazyda wiel- 
kiego. Bajazyd, wypędziwszy carów bulgar- 
skich i podbiwszy kraj cały, stanął pod Ple- 
wną. Załoga tego „miasta, dowodzona przez 
Miehała, opierala się atakom wojsk Bajazyda 
tak energicznie, że było ismem niepodobieii- 
stwem przystąpić do miej. Przez lat sześć- 
dziesiat i sześć — tak ad Ki A sta- 
vila Plewua opór wojskom tureckim. Turcy, 
pa tet T i odwagę Michała. nadali 
mu tytuł ghazi, (zwycięzcy) i dopiero po 
chała, przeszła Plewna pod pano- 
kie. ale nie siłą oręża. Dzisiaj ta 
hianin tysiące ofiar..." 


40.000 zamówionych przez Serbię w Belgii 
szaspotów jest już w drodze do Serbii. W 
Rumunii zasupują konie na koszt rządn serb- 
skiego. Ozłonkowie skupczyny :  Boskowicz 
Radowanowiez i Tuzakowiez zakupują w Ser: 
bii na rachunek ministerstwa wojny żywność 
i transportują ja do do Magazynów 
baezu, Valjewie, Aleksinaczu. ; 
gotynie, Ozacaku i lwanicy*, 


KRONIKA 


= meam mrem rer 


í w Sza- 
Zajezarze, Ne- 


— 


wende 


- Uroczyste otwarcie 
roku szkolnego w galic. kraj. sz 
stwa lasowego we Lwowie, 
ździernika. Po nabożeństwie w kościele gw. Mi- 
kołaja o godzinie 10 nastąpi zagajenie przez 
dyrektora szkoły, dałej przemówienia rep ee 
tantów władz szkolnych, a w końcu odczyt 
wstępny docenta dra Krnesta Tilla a patra 
znajomości ustaw i ekonomii narodowej dia le- 
snika. Egzamina poprawcze odbędą się dnia 15 


nowego 
kole gospadar- 


wanie turet 
nastąpi dnia 20 pa- 


sama Plewna pot 


(Z Serbii.) 


po Politische Correspondeng piszą pod 
dniem 9 października z Belgradu: „W SZY- 
stko przemawia ZR tem, że akeya Serbii 
przeciw Porcie „jest ma rzeczą postanowiony 
a rozpoczęcie JJ zależy tylko od skinienia 
z głównej kwatery „ossyjskiej w Górnym 
Studnie. Mimo to 1 Jakkolwiek rokowania Z 
pełnomocnikiem rossyjskim Persian m mogą 
być uważane za ukonczone. Serbia ociąga się 
ęciem akeyi pie z powodu 


października, zaś egzamina wstępne od 16 do 
18 października. 

Akademia nmiiejętności 
Dnia 12 b. m. odbyl posiedzenie wydział ie 
storyczno-filozoficzny. Profesor dr. Józef Saige 
zdał na niem sprawe z rozpoczętych prac alate 


groźnych środków. jakie zarządza Porta lub | zpierama materyałów do dziejów Jana UL a 
wskutek odradzania ze strony pewnych mo- | mianowicie z prac dra Kazimierza Walls e 


skiego w archiwum spraw zagraniczn 
euskiem. Następnie senator dr. Hoszow 
rzecz „O domu Stanisława Hozynszą u 
doń niektóre szczególy z życia kardynała 
gólności zasługi jego literackie, ` 


tych fran- 
ski czytał 
nawiązujące 
‚u W SZCZe- 


earstw, [ECZ Z powodu niedostateczności rze- 
komej ugody 2 Rossya 1 w oczekiwaniu wy- 
niku nowych operacyj pod Plewną. Tak zwa 
pa konweneya Z Rossyą zdaje się nie zasłu- 
oiwad wenle na de barwę. Dowiaduję się 
z bardzo dobrego źrodła. że gabinet rossyj- 
ski az do ostatniej chwili wzbraniał się przy- 
jad pewne zobowiązania co do spelnienia po 
wojnie niektórych pretensyj serbskich. Oprócz 
ogólnikowego zapewnienia, Ze Rossya zawsze 
opiekować Się będzie polityczną egzystencyą 
Serbii i przyczyniać się do jej politycznego 
rozwoju. zobowiązała się Rossya tylko do 
dostarczenia pieniędzy na uzbrojenie armii 
serbskiej. Jakkolwiek zaś w ostatnich dniach 
rząd serbski otrzymał drugi milion rubh w 
brzęczącej monecie. które juz zostały złożone 
w kasie ministerstwa finansów, to jednak 
dyplomatyczna strona ugody zawartej z Ros- 
serbskiego 
zbyt zachęcający do rozpoczęcia akeyi. Zbro 


* a a i 

tej dy wee 

uk Pana Juliana J. ka- 
syera banku rolniczo-kredytowego pod N 46 
przy ulicy Halickiej. Z pokoju, or przy badź 
kowo nie był na klucz zamknięty, Eo - 
spostrzeZony sprawca cztery żakiety, cztery B= 
ry spodni i tyleż kamizelek, bundę całkiem w 
wą z bronzowej baji z kapuza i odprutemi gu- 
zikami i chusteczki znaczone A. K. Właściciel 
poniósł szkodę na 120 al. 

* Za przekroczenie przeciw usta- 
wie o pijaństwie aresztowała policya wczoraj 
dziesięć osób i odstawiła je do c. k.fpowiatowego 
sądu karnego, 

* W kasie 
dowego zgubił ktoś 
tamże odebrać 


tutejszej filii banku naro- 
temi dniami 10 zł., które 
\ l może, w e. k. policyi zaś zło- 
20no pugilares z kwitami, tudzież prześcieradła, 
znalezione Wczoraj na ulicy, po które zgłosić 
Się mogą właściciele, u 


le ezyula sie wszelkie możliwe przygotowa- 
nia, jas gdyby każdej chwili oczekiwano ha- 
tak powołano milicyę pier- 
wszego powołania w okręgach granicznych 
— Kosciól św. 
naszem mieście 
ud 


pod opieką Sjós 


Kazimierza w 
przy którym jest zakład sierót 
zukładem św K tr Miłosierdzia, wany także 
Sé. Mikosierdzi azimierza, restauruje sig obecnie 
urządzają za a dla przysporzenia funduszów 
Se aa cd pozwoleniem władz w maju 1878 

ye Tantowa, obejmującą 2000 losów po 50 


25-dniowych ćwiczeń 


eo:ocznych 


formacya 28 batalionów jest już 
ukończoną, więc bataliony te zostały przy- 
do czterech korpusów. Po siedm 


M Cite z który, PA 
batalionów przyłączono do korpnsu nadtimo- we NJ każdy jakiś przedmiot wygry- 
ckiego pod dowództwem Horwatowicza, do! & iadomo. ile Siostry Miłosierdzia dla 
korpusu nadmorawskiego pod rozkazami Le- Jem poświęceniem się działają 

uw 


najwięcej p "y 1 opieki 

trzebujące klasy Maj, Sio ai a i 
rych. Ch ący ‚sie wies przyczynić do eee 
na owej świątyni, raczą nadsyłać fant ind 
zgłaszać się po zakupno losów do PEŁ uf 
zakładu św. Kazimierza, Siostry Zofii Ra E 
nowskiej, = 


szjanina, korpusu jaworskiego pod Tichomi- 
komendą Alimpicza. Brygady milieyi z wy- 
mienionych wyżej okręgów odeszły już na 
miejsce przeznaczenia a wczoraj wysłano 
cztery nowe baterye kawaleryi z Kragujewa- 
czu do Negotyna, Zajezarn, Aleksinaczu i 
Jaworu. Pułkownik inżynieryi Sandor Niko- 
licz ndał się do Kladowy a podputkownik 
Priljewa do Aleksinaezu w towarzystwie 
oficerów inżyn eryi. 17 obcych oficerów, któ- 
rzy przed miesiącem wstąpili napowrót do 
armii serbskiej, otrzymało przedwczoraj roz- 
kaz, aby 13 b. m. stanęli a swych oddziałów 
nad granicą. Oficerowie ei brali wszyscy u- 
dział w przeszłorocznej wojnie, ale po zawar- 
ciu pokoju z Porta dostali dymissyę i sie- 
dzieli bez zajęcia i utrzymania w Belgradzie. 
Gdyby w rzeczy samej miało przyjść do po- 
nownej wojny między Serbią a Turcya, to 
Serbia w operacyach swych będzie się kie- 
rowała wskazówkami głównej kwatery ani 
syjskiej i w tym celu zostanie przydzielony 
do głównej kwatery serbskiej pułkownik z 
generalucgo sztabu  rossyjskiego Serbograd 
Nikoliez, który obecnie bawi przy boku W. 
księcia Mikołaja. Pułkownik Serbograd Niko- 
liez. który w tych dniach przybędzie do Bel- 
gradu, jest z rodu Serbem. jednakże od lat 
trzydziestu zostaje w służbie rossyjskiej, Jeśli 
przyjdzie do wybuchu, to Serbia przekroczy 
granicę bez wypowiedzenia wojny i tylko na 
podstawie zawartego z Ramunią przymierza 
celem oswobodzenia Serbów w Starej Serbii 


— W sali sejmu węgierskiego 
podczas posiedzenia dnia 12 b. m. wszczął giv 
pożar. Zajęły się od rur, przewodzących ogrzane 
powietrze, belki w podłodze pod galeryą. Posie- 
dzenie musiano przerwać, ale juz w pół g0- 
dziny ogień stłumiono, 

— Tania słoma musi być w nie- 
których okolicach Węgier, skoro mieszkańcy ich 
w ten sposób objawiali swą radość z powodu 
ostatnich zwycięstw Mukhtara baszy w Azyi 
iż zapalali olbrzymie sterty słomy, które jak 
najwspanialsza iluminacya oświetlały okolicę, 
lluminacyq taką wyprawiono dnia 9 b. m. mię- 
dzy innemi w miejscowości Baraes nad Duna- 
jem, a podróżni, którzy właśnie parowcami prze- 
jeżdżali tamtędy do Pesztu mieli widok impo- 
nujący prawdziwie ; olbrzymie sterty słomy bo- 
wien gorzaly na przestrzeni trzech kilometrów 
kwadratowych wśród huku strzałów moździe- 
rzowych i radosnych okrzyków ludności. | 
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roku mają być tak niskie, jak nigdy jeszcze nie 
były w tym wiekn, z wyjątkiem chyba w roku | 
1812, kiedy za wiadro płacono najwyżej I zł- 
Rónica jest jednak ogromna w przyczynach tej 
taniości; w r. 1812 bowiem ceny były tak 
niskie z powodu braku naczynia do objęcia nie- 
zmiernego urodzaju, w tym roku zaś a 
reprezentanta * lichego gatunku wina, 


| — Ceny wina węgierskiego w tym | 


powodu 
które ma być kwaśne 


3 | 


dla synów Izraela ma Zimnica ogromny urok. | oficerom swoim życzenia, poczem udali się w ; w Konstantynopoln pana Christicza 


Baza- | 


senwogeig St. Florian i Schönstein. 


cześnie. Drugi to już teatr 
kowo czasie zgorzał w tem mieście. 


szteńskieh dzienników donosi, że zmarły 


dawno adwokat peszteński L. A. zapisał kapi- 
tał 30.000 


jeszcze dały się wesznaki ladom 


tak, że jak się jeden z dzienników wyraża, na- 
tura tym razem zrobiła niem konkurencyę fa- 
brykantom octll, 

— Trzęsienie ziemi i Śmieżni. 
ca. W Ober Polann w górach [serskich dnia 
5 b. m. równocześnie prawie z trzęsieniem zie- 
mi w Karkonoszach czeskich, obserwowano to 
zjawisko wśród wielkiej Śnieżniey. Tegoż dnia 
z wieczora trzęsienia dalv sie czuć także w Ge- 
newie i Mulhuzie. Donosny grzmot podziemny 
towarzyszył tym trzęsieniom. i 

— Usuwanie się skał w górach 
alpejskich w okolicy Steinbruek trwa ciagle, 
Znaczniejsze usunięcie się wiszarów ziemnych 
zdarzyło się znowu w tych dniach pod miej- 
ne Kościół w 
pierwszej 4 tych miejscowości jest mocno za- 


grożony, a przytem zachodzi obawa groźnych 


wylewów strumieni górskich, których łożyska 


miejscami zostały zasypane, 


— Teatr letmi w mieście Papa na 
Węgrzech zgorzał do szczetu dnia 10 b. m, 
nad ranem Ogień był podłożony zbrodniczą 
ręką, jak już świadczy sama ta okoliczność, że 
wybuchł w ezterech stronach gmachu jedno- 
w krótkim stosun- 
— Oryginalny zapis. Jeden z pe- 
nie- 
zł. na fundusz posagowy dla — 
baletuic opery narodowej w Peszcie. 


— Okropna katastrofa spotkała 


znów Indye azyatyckie. Burze, które w pierw- 


szych dniach bieżącego miesiąca 


spustoszyly 
wybrzeża atlantyckie Ameryki, e 


stokroć gorzej 
przy oceanie 
Indyjskim. W państwie Birmanskiem, według 
depeszy telegraficznej Timesa, morze wysta- 
piwszy nagle z brzegów, w dwóch prowineyach 
zalało wszystkie niżej położone miasta i wsie, 
Był to potop prawdziwy. Rzeka Irrawadda wy- 
lała tak okropnie. jak nigdy jeszeze w czasach 
historycznych. Powódź w ogóle pod względem 
rozmiarów nie ustępowała weale pamiętnej po- 
wodzi w Bengalii wschodniej w roku zeszłym, 
Według urzędowej gazety kalkuckiej utraciło 
w niej życie 165 000 ludzi, po części w falach 
po części w skutek cholery, która rzuciła sie 
na nieszczęśliwą okolicę po powodzi z niesty- 
chaną gwałtownością. Głównie uległy jej i ule- | 
gują kobiety, tak, Ze już teraz w okolicach tych 

liczba ludności męskiej do żeńskiej w żadnym 

nie zostaje stosunku. d ' 

— Zgromadzenie wyborcze w 
miejscowości Castres, w departamencie Żyrondy, 
przed kilkoma dniami doznało bardzo smutnej 
niespodzianki w chwili, kiedy właśnie przema- 
wiał z trybuny kandydat, syn bylego ministra 
spraw wewnętrznych, Charles Simon. Zapadła 
się nagle podłoga sali, położonej na czwartem 
piętrze i wszyscy nezestnicy zgromadzenia, w 
liczbie 800, wraz z trybuną i mowea znaleźli 
sig od razu poniewolnie na trzeciem pietrze. 
Szezęściem podłoga na tem piętrze „wytrzymała 
ten nawał i katastrofa skończyła się na tem, że 
kilka osób odniosło mniej lub więcej ciężkie 
uszkodzenia. 

- Mość sloniowa w ostatnich czą- 
sach bardzo znacznie podrożała, a to, jak zape- 
wniają dzienniki angielskie, z powodu stłumie- 
ma handlu niewolnikami w Afryce; niewolnicy 
bowiem głównie byli używani do zbierania tej 
kości. Na targu bombajskim w roku zeszłym 
kupcy 2 wschodniego wybrzeża Afryki sprzedali 
równą prawie ilość kości słoniowej, jak w roku 
1875; podczas gdy jednak wartość tejże przed 
dwoma laty reprezentowała sume 121,151 fuutów 
szterlingów, w roku zeszłym wynosiła 229.247 
funtów. 

— Nowy kruszec. Jak donosi cza- 
sopismo Iwytnecriny, chemik p. Prat w Bor- 
deanx odkrył nowy kruszec, który na cześć 
sławnego chemika Lavoisier nazwał Laroisium. 
Znalazł ten kruszec w minerale, podobnym na 
oko do grafitu, mającym połysk metaliczny i 
i skladającym się z najrozmaitszych pierwia- 
stków. Lavoisium ma połysk srebra i ciągłość 
tego kruszen; topi się dopiero w temperaturze 
600%. Na powietrzu, nawet wilgotnem, nie 
zmienia się wcale, natomiast ulega zmianie przy 
zwykłej nawet temperaturze w zetknięciu z chlo- 
rem, jodem i bromem. Zdaniem pana Prat nowy 
ten kruszee należy najprędzej do grupy cynku, 
kadmium i irydiam. 

— Prześladowanie Chińczy- 
ków w hrabstwie Placer, w Kalifornii, coraz 
groźniejsze przybiera rozmiary. O genezie tych 
zajść opowiadają dzienniki amerykańskie: W 
dniu i5 września kilku Ohińczyków, nie wia- 
domo jeszcze z jakiego powodu, dopuściło się 
morderstwa na trzech mieszkańcach Rocklinu, 
na niejakim Sargent, oraz na małżonkach Oder. 
Morderstwo to było hasłem do wypędzenia 
wszystkich Chińczyków, w tych okolicach osia- 
A ra ni e wieść, jakoby 
atał przez Chin sk = a 
a RA o ear) którzy go następnie 

et. NA mityngu, w którym cala 
ludność okoliczna wzieł „al > 

za a wzięła udział, postanowiono 
pe wszystkich Ohińczyków, ażeby do go- 
Sze Z irabistwa. Słabsi liczebnie Obińezyey 
spakowali ubogie swe mienie i uczynili zadość 
wezwaniu temu. Zuledwie też się oddalili, tłu- 


zastrzelony go 


| 


| 


opuszczone przez nich domy i z ziemią je zrównały. 
Tak samo postąpiła sobie z nieszczęśliwymi sy- 
nami państwa „niebieskiego* ludność miejseo- 
wości Roseville, Penwyn itd. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Rada zawiadoweza Stowarzyszenia „Pracy 
kobiet“ czuje się  zobowiązaną zawiadomić 
wszystkich członków Stowarzyszenia, że insty- 
tueya nasza pozyskała Protektorkę w osobie 
Jej Ekscelencyi p. Namiestnikowej Maryi z ks. 
Sanguszków hr. Potockiej, która nietylko raczyła 
Przyrzee nam swą opiekę ale i obecność przy 
posiedzeniach Rady zawiadowezej, celem tem 
skuteczniejszego popierania prac i dążności Sto- 
warzyszenia, za co Jej niniejszem głębokie skła- 
damy podziękowanie. 

Lwów 14 października 1877. | 

Celina Zaczyńska 
przewodnicząca. 
Wıncenta Longchamps 
sekretarka. 
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Premiowanie wystawców. 


II. 

Zaszczytnaą wzmiankę otrzymali 
szewey: Markowski i Potocki ze Lwowa, Tlappa 
z Sambora, Jamkiewiez z Gródka; Scheer ze 
Lwowa za konfekcye damskie, Bourdon Ma- 
rya ze Lwowa za ubiory dla dzieci, Woliń- 
ski z Tarnowa za kapelusze, Erazmus z Tar- 
nowa, Kostynowicz ze Lwowa, ża „wyroby 
perukarskie, Rutrig ze Lwowa za wienieć Z 
włosów. Za wyroby powroźnicze : „Schneider 
z Gródka, Sosiński ze Stryja, spółki wyrobów 
powroźniczych w Radymnie. Za wyroby Inia- 
ne: Kelermann z Biały i Krzysztofowiczowa 
z Kornieza. 

W dziale Pracy kobiet, otrzymali 
dyplomy honorowe: Stowarzyszenie pra- 

cy kobiet we Lwowie, Zakład św. Teresy we 
Lwowie i Zakład św. Zofii w Krakowie. 

Medale zasługi panie: Ozechowiezo- 
wa i Deputowiczowa we Lwowie, Halpern Z 
Krakowa, Kizłowiecka z Majdanu, Lewicka 
Franciszka ze Lwowa, Zukaszewiezowa Z 
Chorkówki, hr. Pininska Julia z Grzymato- 
wa, Prusinowska z Wołynia, Kamila Roda- 
kowska, Stelcer Józefa, Totoczko i Zielińska 
ze Lwowa i hr. Konstancya Stadnicka. 

Leśnictwo. Dyplomy honorowe: Ks. 

A. Sapieha, hr. Altred Potocki, najjd. arcyks. 
Albrecht, dyrekcya dóbr państwowych w Bo- 
lechowie. Medale zasługi: ks. Lubomirski, 
fundacya hr. Skarbka, p. Brykczyński, Wło- 
dzimierz br. Dzieduszycki, br. Kinsky, ks. 
Jerzy Czartoryski, Udrycki, hr. Szczepan Za- 
mojski, hr. Lanckoroński, państwo Nadwór- 
na. Zaszczytną wzmiankę otrzymali pp: Da- 
wid Abrahamowicz, miasto Mikołajów, Teofil 
Łucki, Laug, Kasparek, Kroeber. Prócz tego 
upraszają sędziowie komitetu, aby wyrazić 
JE. hr. Namiestnikowi podziękowanie za ini- 
cyatywę w ułożeniu znakomitej mapy p. 
lettnera, któremu proszą także przesłać 
osobne wyrazy uznania. Za  współpraco- 
wnietwo otrzymali medale: Hirsch w Krasi- 
czynie, Pontwiński z Tątowy; Gebauer i 
Richard; M. Kureśnik w Żywcu; współpra- 
cownicy wystawy bolechowskiej: Siegler v. 
 Kberswald, Wachtel i Rosenberg; nadleśniczy 
Ozaplicki; Forget w Mikołajowie; Fabiaúski, 
nadleśniczy hr. Dzieduszyekiego Wł.; profe- 
 sorowie szkoly gospodarstwa lasowego: Ty- 
niecki i Romer i p. A. Grabowski za zna- 
komite wykonanie roboty przy mapie Lett- 
nera. 

Przemysł chemiczny. Dyplomy 
honorowe otrzymali: Baranowski Teodor i syn 
w Krakowie, hr. Michał Załuski w Iwoniczn. 
Medal zasługi: Blücher v. Wahlstadt w Gier- 
makówce, Fr. Dydacki i Tow. przemysłowe 
we Lwowie, Friedrich we Lwowie, Jan Ihna- 
towicz we Lwowie. Lipschütz w Skolem, Me- 
dweczky w Zegiestowie, Pangratz & Comp. 
w Białej, Schubutli i syn we Lwowie, Wła- 
sław Tepa we Lwowie. Jako współpraco- 

nicy otrzymali medale: Andiuszewski 1 Gór- 
u. p. Mikolasza, Longschamps w Lubie- 
viu, dr. Bronisław Lutostański w lwoniczu. 
Aleksander Muszyński u p. Baczewskiego 
we Lwowie. 
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Z TEATRU WOJNY 


w Tirvowie, Gabrowie i Szybce a reszta pod 
Plewna. Korpusy carewicza mają na razie 


4 


my pospólstwa, jak głodne kruki spadły na trzymać się obronnie, natomiast ma nastąpić że wypadnie przepędzić zimę w pozyeyach 


atak na Plewnę przewaänemi siłami. Tak do- 
nosza do Pol. Corr., inne natomiast donje- 
‘gienia mówią. że armia rossyjska pod Piewną 
|z każdym dniem staje się inuiej zdolną do 
| kroków zaczepnych. Choroby różnego rodza- 
|ju, zimno i słota, niedostatek żywności i 
| przeciążenie pracą dziesiątkoją armią. W 
| dzień muszą żołnierze ciężko pracować przy 
robotach fortyfikacyjnych a w nocy nie mają 


spokoju, gdyż Turcy ustawicznie ich allar- 
mują. Między oficerami rossyjskimi a ru-| 


mebskimi pauują stosunki bardzo naprężone 


dotychczas zajmowanych na górach Aladża ; 
fa że nie jest łatwo zadanie przebyć zimbą 


i porę roku na wysokości 2000 metrów asd) 


| powierzchnią morza, trzeba więc wcześnie 
| postarać się dla ludzi o wszystko te. coby 
ich mogła osłonić przed niepogoda. Ostatnie- 
mi dniami kilka razy śnieg podał, zaś noce 
już od końca sierpnia są tak zimna, Ze tru- 


| dno było wytrzymać pod gołem niebem, 
| Ponieważ namioty nic mogłyby uchronić 


przed armeńską zimą, Zelvierze Mukhtara 
| buszy już od kilku tygodni zaczęli kopać w 


i mie ma prawie dnia, w którymby nie przy- | ziemi większe lub mniejsze jamy podparte 
szło do jakiego starcia. Rumuni są zupełnie | wewnatrz drewuianemi słupami. W takie 
zniecheceni i z upragnieniem wyczeknją Toz- | nory ma się skryć za ziimę cala urmia tn- 
kazu do powrotu za Dunaj. ¡recka z oficerami nio wyłączając głównego 
WEZ ae dowödzey ; wszystkie sa do siebie podobne, 
tylko jamy, przeznaczone dla wyższych ofi- 

Sulejman basza podzielił swe siły cerów odróżniają się tym komfortem, Że są 
zbrojue na trzy korpusy pod komendą Assafa | wyłożone u spodu baraniemi skórami. U 


i Fazlego baszów i księcia Hassana. Główna | 
kwatera Sulejmana baszy znajduje się w Jo- | 


wan Özyftlich, z czego wnoszą niektórzy, Ze 
serdar ekrem zamierza prowadzić dalsze o- 
peracye przeciw linii dolnej Jantry i Bieli. 
Armia Sulejmana rozłożona wzdłuż linii 
domu zajęta jest obecnie budową chat ziem- 
nych. Ciągłe słoty utrudniają operaeye. Na 


wszystkich wejście jest zuledwie tak wyso- 
kie, aby człowiek w postawie zg Glej mógł 
i siętam wśliznąć; większe otwory być Ble mogą, 
| albowiem śniegi mogłyby łatwo zusypywać 
| wnętrze. Największa trudność jest Ze sprowa- 
| dzeniem prowiantów oraz materyalu opałowogo, 
Armia jest na to przygotowana, 26 Większą 
lezęść zimy będzie odcięta od wszelkich ko- 


górach leżą Śniegi a drogi są bezdenne. W | mnanikacyj, albowiem od połowy listopada do 
ostatnich ezasach wysłał Sulejman basza | końca kwietniu śniegi leżą zwykle na kilka 
znaczną część swej armii około 30.000 Indzi | metrów wysokości. Wtedy żywności absolut 
do Dobruczy, gdzie Rossyanie widocznie dla | nie nie będzie można dostać, jeżeliby więc 
dywersyi rozpoczęli ruch zaczepny. Day | wcześnie o nią się nie postarano, Cała armia 
Telegraph donosi z Szumli, ze wojska egip- | z głoduby wymarła. Jako materyal opałowy 
skie, które w ostatniej bitwie pod Cerkowng | niywano dotąd pewnego rodzaju cegiełek wy- 


nieszczególnie się spisały, zostaną wysłane 
na załogę do Warny. Komendantem Szumli 
mianowany Raszyd basza (geuerał Strecker). 


Zuaczne posiłki tureckie są w drodze 
do Bułgaryi. Polit. Corresp. donosi z Filipo- 
pola, że I b. m. wylądowało w porcie De- 
deagacz (u ujścia Maryey) 5000 wojsk sy- 
tyjskich, które zaraz nazajmrz odejść miały 
do Filipopola. W ostatnich dulach września 
przybyło do tego miasta ze Stambułu 4500 
piechoty i 1500 jeźdzeów ze znacznym trans- 
portem Żywności i amunieyi i 30 działami 
Kruppa. Wszystko to wysłano spieszuie do 
Sofii, a ztamtad do Plewny. Przybyło także 
1000 ochotników albańskich. 


lejmana baszy panuje spokój i zdaje się, że 
obie strony ograniczać się odtąd będą ua o 
bronie swych pozycyj. Reuf basza stanął głó- 
wią kwaterą w Kazaniyku i zajęty jest w 
tej chwili organizacyą kilku nowych batalio 
nów przeznaczony ci na załogę do ufortyfi- 
kowanych pozycyj w wąwozie. Siły, jakie Re- 
nf basga mu do dyspozycyi wynoszą około 
5.000 ludzi, reszta wysłana została na Sofię 
dla wamoenienie armii Osmana baszy. We- 
dług korespondeneyi Daily Telegraphu przy- 
byt 8 b. m. do wsi Szybki jeden zbieg; ros- 
syjski, który W bardzo ponurem świetle przed- 
stawił stan zdrowia wojsk rossyjskich w wą- 
wozie. Wojsko cierpi głód i żywi się prawie 
tylko chlebem. Male dodatki ryżu, fasoli, 
rzadko kiedy kawałka mięsa i kropelka wódki 
uzupełniają resztę Skutkiem braku Zyw::086i 
i wielkiej śmiertelności załoga rossyjska u- 
padła zupełnie na ducha, 

Według doniesienia Standarda skuticient 
ostatniego zimna, przy braku odzieży zimo- 
umarło w ostatnich dniach dwadziestu 


wej. a 
w ni rossyjskiej pod Plewiu 3.000 Ros- 
syan i 1.500 Rumunów, w korpnsaeli Care- 
wieza 4.700, w Tiruowie i Szybce 2.000 a 
w oddziale Zimmermana 3.000 ludzi, 


Korespondent Standarda w głównej 
kwaterze Szefketa baszy przesłał z Ra- 
domierzee następujący telegram BO b. im. 
„Wojska nasze zajęły Telisz a dzisiaj pola- 
czyły się Z siłami zbrojnemi Osmana basay, 
które zajęły były pozyeye na wzgórzach du- 
buickich. Odkąd wyszliśmy z Orbanie nie 
było żadnych walk. Na równinie łnkawiekiej 
natrafiliśmy na wielki obóz nieprzyjacielski. 
| Rossyanie uciekli w popłochu zostawiając 20 
E jako rezultat kawallerzyckiej utsrezki, 
| 
| 


W Szybee od ezasn odwołania Bu- 


Zdobyliśmy trzy wozy % nabojami, 100 kara- 
binów i kilka koni. Most pod Łukawica jest 
spalony a inny most niedaleko stąd w cześci 
zburzony. Opóźniło to odwa dni pochód na- 
szego ogromnego transportu amunicyj i wik- 
tusłów. Jutro spodziewamy sie stanąć w 
Plrwnie. Kawallerya odbyła rekonesanse we 
wszystkich kierunkach nie napotkawszy ni- 
gdzie ani jednego Rossyanine. Nasze wojsku. 
szanowały własność pry watug we wsiach o- 
puszczonych, a trudy trzyduiowego marszn i 
| koczowania wśród deszczu i śniegu, zniosły z 
| podziwienia goduą wytrwałością." 


l „W kwaterze głównej tureckiej przy- 
sposabiajy się ua zimę. Nie watpia o tem, 


| rabianych z nawozu, które w całej Armenii 
(tak w lecio jak i w zimia służą do gotowa- 
nia i opalania. Lecz używanie tego opała w 
norach ziemuych pozbawionych wszelkiej 
wentylaeyi sprowadziłoby dym i odór trudny 
do zniesienia. Wszystko to żołnierz turee i 


możeby nawet i wytrzymał, ale gotowane 
przy takim swędzie potrawy byłyby dlań 


niepodobne do spożycia. Aby temu zaradzić 
Muhtar basza od kilku tygodni wysłał kilka 
tysięcy ludzi w lesiste góry Soghanli-Dagh, 
i ci dniem i nocą tną drzewo i sprowadzają 
do obozn. Na kilka mi] w około zarekwira- 
wano wozy włościańskie dla przyspieszenia i 
ułatwienia transportu. Do tej pory Już kilka 
tysięcy sążni drzewa sprowadzono do obozu,“ 


OSTATNIA POCZTA 


Lord Salisbury objaśnił w drugiej 
swojej mowie w Bradford powody, dla któ- 
rych rząd zachował neutralność i dodał, że 
wojna póty się nie skończy, póki jedna ze 
siron wojujących nie oduiesie wielkiego awy- 
cięztwa, albo nie będzie wycieńczową. Nie 
porzucając uantrulności. Auglia mogłaby już 
teraz udzielić rad pojeduawczych. 


Marozatek Mac - Mahon wydał now y 
manifest wyhorozy, który opiewa: 
Francuzi! Macie oddać swe głosy. Gwaltow- 
ność, z jaką występuje opozveya, nie pozn- 
stawia Zadayeh illnzyj. Zadie oszezerstwo nie 
może już przynieść uszezerbku prawdzie. 
Konstytneyi republikańskiej nie grozi żadne 
nicbezpieczeństwo. Jakkolwiek rząd bardzo 
szanuje religie, nie ulega jednak rzekomym 
klerykalaym wpływom. Nie nie zdoła naklo- 
nić rządu do polityki zagrażającej spokojowi. 
O powrocie dawnych uadużye nie może być 
mowy.. Walka się toczy pomiędzy porząd- 
kiem a nieporządkiem. Wypowiedzieliście juz 
swe zdanie. Wrogiemi wyborami nie zeehee- 
rie popchnąć kraju w nieznaną przyszłość 
stare 1 przesilen. Zyezyeie sob e, aby spokój 
na wewnątrz I zewnątrz był zapewniony, 
aby panowała zgoda pomiędzy władzami pu- 
blieznemi i bezpieczeństwo pracy i interesów. 
Budzieeie głosowali za tymi kaudydutami, 
których polecam waszemn swobodnemu wy- 
borowi. Godzina wybiła. Przystepnjcie bez 
trwogi do urny, idźcie za mym głosem, a ja 
postawiony na stanowisku , którego opu- 
szczać DIE pozwala MI obowiązek, vecze 
SAW ZA porządek 1 spokój, 


il 


MOSM 


| Bukareszt, 14 października. 


| Urzędowy Monitorul pisze: Według in- | 


jpartyzantów węgierskich do 
i Rumunii. Wiadomość ta została roz- 
 powszechniona przez wieśniaków, któ- 
rzy widząc oddziały milieyi rumuńskiej 


„nadchodzące od granicy, mniemali, że 
‚sa to oddziały węgierskie. 


Bulkareszt, 14 października. 
Agence russe donosi 11 b. m. z Kala- 
jraszu: Wczoraj w nocy Turcy na 
'20 barkach usiłowali przepra- 
(wić się przez Dunaj, ażeby zbu- 
|rzyć rossyjskie okopy urządzone pod 
¡Gara Borcei. Stanawszy przed fortyfi- 


kacyami, Turcy zostali wstrzymani 
żywym ogniem karabinowyin 1000 


ludzi, którzy pracując cały dzień pod 
| osłoną lasu. ukryli się w rowach. Tur- 
ey stracili 50 zabitych i rannych. Ros- 
syanie 3 zabitych. 


Paryż, 15 października. W de- 
partamencie nadsekwańskim wy- 
brani zostali wszyscy republi- 
kańscy kandydaci z wyjątkiem ósme- 
go paryskiego okręgu, gdzie zwycię- 
żył Fouchard przeciw republikani- 
nowi Delaforge. Fourtou wybrany 
został większością 4000 głosów. Haus- 
man zwyciężył w Ajaccio nad księ- 
ciem Hieronimem Napoleonem. Do 
tad wiadomych jest 236 rezultatów 
wyborczych, z tych wypada 161 na. 
republikanów, 71 na konserwa- 
tystów; cztery wybory nie rozstrzy- 
gniete. Republikanie stracili dotąd 24 
krzeseł, konserwatyści 10. 


Petersburg, 15 października. 


¡ Golos zamieszcza depeszę» z Karajal 


uastępującej treści: Dziś dnia 18 b. 
m. usiłowali Tarcy zdobyć górę Jagni, 
zostali jednak z wielkiemi strata- 
mi odparci. Turcy ratowali się u- 
cieezką, zostawiając mnóstwo zabitych, 
rannych i broni. Trzech tureckich o- 
ficerów wzięto do niewoli. Nasze stra- 
ty nieznaczne. 


Konstantynopol, 14 paździer- 
nika. Z pola walki nie nadeszła żad- 
na waźniejsza wiadomość. Mukhtar 
tasza fortylikuje pozycye pod Ala- 
dzadag, w których skoncentrował 
swoja armię, W wąwozie Szybka 
trwa dalej kanonada i ogień z ręcz- 
nej broni. 


Odpewiadzialay cadakoor Wianysław Loriñaki 


Zaproszenie do przedpłaty. 
W miejscu: za IV ćwierćrocze 3 zl., 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 
Pocztą: za IV ćwierórocze 4 zł. za 
październik i każdy następny mie- 
slac | zł 35 et. 


Na Gazete 2 Przewodnikiem : 

W miejsen: Za IV ćwierćrocze 3 zł. 
15 ct., za październik i każdy na- 
stepny miesiąc 1 zł. 30 et. 


Pocztą: Za IV ćwierórocze 4 zł. 75 et. 


La październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 et. 


Zarazem przyjmuje Administraeya 
przedpłatę 3 zł. w. a. na trzytomową 
powieść „Kłopoty starego ko- 
mendanta*. 


| Prenumeratorowie półroczni (któ- 
rzy prenumerują od 1 lipca do kone: 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nan- 


ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
plata. pierwsi 75 ct, drudzy 30 ct. 
| Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje. półroeznie 2 zł., éwieréro- 
cznie 1 zł. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą da Lwowa. 


7 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (poeiag po 
spieszmy); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem (pe 
ciąg mieszany). 

Z Podwsłoczysk: (na dworzec lwowski główny): o- 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany), 

7 Podwoloczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinic 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 win. 8 pe połudpiu pociąg mieszany); 

Stanisławowa: (va Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociag ur. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciag pospieszny). o godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


7 
pa 


AAE a ri 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowe 
Lwów, dnia 18 października 1877 
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płaca żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. adr. ct. złr. et. 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 21245 — 248 — 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. < [117 — 120 — 
Banku Lip. galie, 200 zł. w. a. E 241 50 24450 
Banku kradyt. gal. po 200 zł. w. » [214 — 218 — 

o 

2. Listy zasi. za 100 zł © 
Tow. kredyt. zalic. 5%/, w. a, 85 30 8615 
7 E m WE -- 78 40 7925 
» E p 5%, okresowe gj 85 30 8615 
Banku hip. galie. 6%, w. 2. 2} 89 55 9040 
Listy dłużne £. Z. kr. wh 6°% w. a. 93 — 94- 

3. Listy dłużne za 100 zł. = 

Ogóin. roln. kred. Zakł. dla Gal. £ 
" i Bukow. 6°, los. w15 lat. Š} 90 25 91 80 
Tow. kr. m. 8%, w. s. w 15 lat. aloe — —-— 
A 60, w. a. w 30 lat, == =— 

= 

4. ©bligi za 100 zł. 
Isdemniz. galie. 5%, m. k. . . 55 20 8620 
Pożyczki kraj. z r. 1073 po 6° , w.#, | 8950 9150 
5. Losy Miasta krakowa . I4 — 1550 
E . Stanisławowa 20 — 22- 
6%. Monety. 
Dukat holenderski 5 bb 5 60 
Dukat cosarski 5 60 5 70 
Napoleondor 9 46 956 
Półimperyał . . 0. - 960 980 
Rubel roasyjski srebrny 1 50 190 
a : papierowy 113 115, 

120 marek niemieckich 5850 5350 
Srebro . - + + * * 104 25 106 — 
Kupony w srebrze . 104 — 10575 


| Odchodzę ze Lwowa. 
[Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północe (po 


«ag pospieszny): © godz. 4 min. 40 rano (pociag 


osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 


ciag mieszany). y 

Do Podwołoczysk: (2 głównego dworca): o godzin 
6 min. — rano. (pospieszny); a godzinie 10 w 
37 wieczór (pociag osobowy): o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (2 Podzameza): o godz. 11 ininui 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany), | 

Do Stanistawow:: (nu Stryj): o godzinie 6 minut 35 

r wano (pociąg ur. 1) s l 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pocięg 
mieszany); 0 godzinie 12 min. 30 z południe (im. 
ciag mięszany ). | 

Pory niniejszen9 rozkładu jazdy odnosza się do pe- 

tudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


ie 


ierdy 


dnia 14 października 1877. 
Hotel Angialski. 
Pp. W. Kruszewski z Chorobrowa. 
Łucki ze Sarny. H Treter z Laszek. 
| Hotel George'a. 
i Pp. B. Horodyński ze Zbydniowa. J. Mo- 
| rawski z Rossyi. W. Wernicki z Warszawy. 
HoteP Europejski. É 
| Pp. J. hr. Pruszyński z Rossyi. 
i toniewiez z Bukowiny. 
| Hotel Langa, 
P. A. Zarski z Kulawy. 
Hotel Warszawski. 
! P. S Markiewicz z Wiednia. 
Hotel Lazarusa. 
P. M. Szwedzicki z Uhnowa. 
odlechnii ze Lwowa, 
Pp. F. Ozerniakowski do Krakowa. 


| Przyjechali do Lwown 
H 

| 
| A. 


K. An- 


i 


L. 


4 


| płaca. zadają. 


Janocha do Obertyna. J Jarunłowski do Zała- 
' nowa. K. Tehörzuicki do Krakowa. E. Wierz- 
‘picki do Jgiora. K Zaleski do Rossyi $. Zi- 
"liński do Possyi. 
Ao 22223 = 
Spesirzeszenia metesroleziczne 
z dnia 14 października 187%, godz. 7 rano. 
Barometr 74144 mm. Psychrometr suchy 6°79, 
Psyehromatr wilgotny 56°C. Preźność pary 62mia. 
Wilgoć 84, Zachmurzenie 10. Wiatr SWS. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 gonzin. — 
Temperatura powietrza 5'4°R, 
Barometr opada 
z dnia 15 października 1377, godz. 7 rano 
Barometr 743.50 mm. Psyciirometr sushy 5,990, 
Psycbrometr wilgotny 54°C. Preźność pary 64mm. 
Wilgoć 23%, Zachmurzenie 0. Wiatr SEL. 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza + 4°7°R. 
Barometr opada. 


placa żądają 


h 2 i z 
| Kurs 12 10 Rd 5 Eee i Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 245 50 24 Gaal Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.75 1355 
, dnia 19 paź s mik | Lwow. Carn. kolai po 200 4t. w.a. wer, 119.25 119.75] Losy miasta Krakowa RE 1450 15 — 
i 1. Pług as: , Piwa “dala. | Tow. kei. żel. państ. po 200 zł. m. k. 26750 268,—| Pożyczka miasta Bady po 40 sł. w a 28.75 29.25 
I Jadnolity dług Panstwa w hankuo! RAMA Połud. sol. panstw. po 200 zł. w. a. 69.50 4 | Falnego po 40 zł. m. k. - . . . 2650 2750 
| Jednolity 63.65 63.80 |I. Kol. weg. „al. a 200 zł 39 TW] ein had. 50 
| maj-listopad - za 3 OOOO A W AT 99. 100.—| Fundacyx azpit. Areyksięcia Rudolfa . 13.50 14 — 
| Inty-siorpieh ra EE 63.65 63.80 m. A a. Misty zast. losowan i Salma po 40 zł. m. E.. . . 39.25 39 75 
| Jednelity dług Pañatwa w srebrze WS = Ogólny rolniezu-kredytowy Zakład dla St. Gensis po 40 zł. m. k. e. 30.— 3050 
styczeńi-lipieć u: 65.4) oe talisyi i Bukowiny, W 151. gers 90.— 21.1 Pod. miasta Stanislawowa po 20 z}, w. 2 20.50 2150 
| kwisciań-paźdaieniik : „66-40 66.60 i Powsz. austr, zak. krad. ziem. 5%, wer. +94 — 1U5.—| Pod. Tryostu po 100 sł. m. k. (20. — 127008 
f Losy z roku 1839 całe. . ; 315.— 317.— ; Gal zakt. kr. ziem. Krak. los. w18 GAZE s oy i) ee de Bs 60.— GIS 
| i E 1839 pints część kla . B14. — 316. — " 3 Wi 20, Ti 9550 97.501 Waldsteiua vo 20 zł. u. k. . 22.25 2275 
„Jeż „ 1854 po 250 a ae 106.25 166.75 | „dk 100 en E w30, Suy 8650 87 —| Windischgrätza po 20 zł m. bk. . . 2825 29— 
i 1860 po 500 złr. 5%, . 109.90 110.30 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4%, 7775 E Weksle (na 3 miesiąca), 
po ” 1860 po 100 złr. 5%, . 118.75 119 25 : » po 5%, i 85 35.50 Augsburg za 100 sł. w. p. n. . 57.95 5810 
r ” (884 {z premia) po 100 adr, 132.25 132.75 - - „ bo 5%, w 37 Ik i 2 Bariin a 100 mark w. n p.. 57.95 58.10 
" 5 1564, AE: po Au ir. 131.75 132 25 ¡ 1 tach zwrotne. ©. . S5.— 8550] Frankfurt za 109 mark p. 57.95 5810 
| Renty Como po 4: lir. ere 49 AT AB banku hipot. po Ofo. > 89.25 8475| Hamburg za 100 mark w. p n. 257.93 5810 
| Listy zastaw. domen państw. po 13%) ® t į Qal. zakł, kred. włość. po 6°% . . 94 —-.—| Londyn za 10 ft. szt. 119 — (1995 
j "PC e ORNE 13350 134.— | Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyl. po 6°, M =!) a 100 mo NIEBA r. . 4140 4750 
| Austr. 33Y£- skarb. zwrotne 1878 5%, . 99.25 99.50) „ s» p » W30 wyl. po G4), — | H Kurs złota. | 
| Austr, rents zł; wolna od podatk ES - 73.75 79.90 | Banku narodowego po 5%, — __.} Dukat cesarski men. >.70.— 5.72 -. 
} 2, Obiigueye indemn. 5%, za 100 zër. Weg. tow. ziem. po Da, 90.50 | pełnej wagi 5.12, Wa 
! Czech : \ 2 Ea 103 50 en 5 a e loo O o ji s 
| Bukowiny 81.50 82.50 | © Opligacye z prawem pierwszajstwą (za 100 zł.) 20-franköwka . “af 9.54.50 95550 
Galieyi 85.40 8580 i Kol. Albrechta a 300 zł. 5%, w. a. — _ 7950] Rosyjski imperyad . . . . 9.78,— TOS 
| Niższej Austryi 104.50 oj Tow. kol. žel, Preszów-Tarnów (w ez.: Talar związkowy . - SE Ja 
| Siedmiogrodu - ae ee ui E E Eon _ ——| Srebro 105.40 10560 
| Wegier ea ty Ls =. 76.50 77.50; Koi. pół. po 100 zł. m. k. 99.75 100.25; 
| 3. inne ot" pnbilczne. IRAN" o un A m 3 - 96- 98.—| Z Iwowskiei Izby nandlowej i przemysłowa 
| Galic. pożyczka * 4. Akeye. Í e SE = podas ey. Do. jo, 100.— Telegratowany kurs wiedeński, x 
! Bank Anglo-ausi. 200 zł. emit zł tae 92— 92.50 e E 2680 9670) 15 października 1877. b= R 
| Inst, kred. dia Landlu po Lo ag, , 200. a 206.50 (Ema: UA 13 No m : == ——| Jednolity dług państwa w banknotach 93,75 
| Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 755.— 765.-- į hoi. Lwow.-Crer-Jas. i. emis. À 300 A A E w srebrze 66/20 
' Gal. Lanżu bip. pe 200 M. aan) +, ZAB TZ zł Fl, w arabrze 4 r 1865 7575 76—| Renta w docile. . . . . 14 40 
| Guz bank: Wini prt a 20027 O — er. 1867 74.50 75.—! Losy pożyczki z roku 1860. 109,75 
| Gal sakt. kred. ziemski w 200 sł. . . 210— —— | 7 r. 1865 67.50 68.25, Akeye banku wiodeńskiego ¿3 = 
H Banku parodowezo A 600 zł 838. — 540.— Tev ; : at. 1572 62 5) 63. | kredytoweg:; 206) — 
Í Kol Albrechta i 200 ul. w srebrze =s et Weg. gul. kol. 4200 zł. 5%. wsrebrze . 66.75 6725] Londyn 4 ; 118/40 
| Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 846.— 348.— | pe 7. Losy. dd " | rebro. . . „ | 30450 
| Kol. Cesarzow. Elibiety po 200 zł. m.k. 173.50 17450 | Inst. kred. dia hand. j prz. po 100 zł w.a L6L 25 161 a Napoteond’or . j 9 50 
| Kel. Preszów-Tarn.(w.c.) a200zt. wsrbr. —— —— | Ciarego po ima ko... 29.25 2950| Dukat cesarski mon. . | sler 
Półn. kolej po 1000 zł. L240." 1945 — | Tow. Żagi. par. na Dunaja po 100zł m 92 50 0835. 100 marek niemieckich | 58/40 
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(5193 23) Bay kt 

L. 4627. C. k. a. u Za- 

ie niniejszem podaje do publicznej 
Eo jacy! że na dniu 8 listopada 1877, 
12 grudnia 1877 i 17 stycznia 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
L 34 w Zabłotowie położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej, do spadkobierców Pio- 
tra Bohorodeckiego należącej, na sumę 4 
zł. w. a, sądownie oszacowanej, w celu za- 
spokojenia pretensyi w kwocie 10 zł. z pn. 
się odbędzie pod warunkami, które w tuSd 
dowej registraturze przejrzane być moga- 

Z e. k. sądu powiatowego. 
Zabłotów dnia 14 sierpnia 1877. 


(5463 2-3) Ed y kt. 

L. 43514. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje niniejszem w sprawie egzeku” 
eyjnej Jony Handek i Feiwla Szrenzla Pa 
ciw Herszowi Luft i Małce Schweitzer 0 787 
płacenie sumy wekslowej 500 wr. 2 Pi 
przymusową publiczną sprzedaż połowy Te8" 
ności pod 1. 481*/, we Lwowie, wedle doni 
148 pag. 301 n. 46 haer. i części realność! 
pod 26°, we Lwowie wedle dom. 78 p38: 
357 n. 14 haer. dłużników własnych, W 
dwóch terminach, a to dnia 18g0 listopada 
1877 i dnia 4go grudnia 1877 w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następującemi warunkami: — 

Jako cenę wywołania ustanawia SIĘ 
wartość w drodze oszacowania przyjęta. + 
mianowicie dla połowy realności pod |. 431 
$ w sumie 10572 zł. 197/, Ct, zas dla z 
sei realności pod 1. 26%, w sumie 400 MT. 
Każdy zaś z przedmiotów lieytaeyl będzie 
osobno sprzedany, a to pierwej połowa real- 
ności l. 4819/,, następne część realności IL 
Lieytujący winien złożyć na ręce ko- 


26 4. o ko 
misy! 10%, ceny wywołania w i jc 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, w 


stach zastawnych gal. Towarzystwa ke 
wego ziemskiego, austr. akcyj. bank naro 5 
lub galic. akcyj. bank hipoteczny, lub galic. 
obligacyj indemnizacyjuych. ama 

Gdyby przedmioty te w powyższyć 
dwóch terminach za cenę szacunkową Sprze” 
dane uie zostały, wyznaczamy termin = 
warunków ułatwiających na 4 grudnia 187 
o 4 godzinie po południu. 2 

Wyciągi tabularne i akt detaksacyi 
przejrzane być mogą w tutejszej registratu- 
rze. O tem zawiadamia się strony i wierzy” 
cieli hipotecznych, nie wiadomych z ż 


życia 1 
miejsca pobytu Hersza Jolles, Neszle Jolles, 


Izraela Franke], 
Sarę Bardach, a względnie tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych prawonaby- 
wców lub spadkobiercow, tudzież tych wie- 
rzycieli, któryby obecna uchwała doręczoną 
być nie mogła, jak również wierzycieli , któ- 
rzyby po wydaniu wyciągów tabularnych do 


tabuli „Weszli, do rąk kuratora dra Skwar- 
czyńskiego z zastępstwem adwokata dra. 
Raahego, 


Z c. k. sądu kraj. jako handlowego. 
Lwów dnia 1 września 1877. 


(5490 2—8) Obwieszezenie. 

1. 5413. C. k. sad powiatowy w Ro- 
¿niatowie podaje do wiadomości, Ze celem 
ściągnięcia należytości Eisyka Spiegla w ilo- 
ści 108 zł. w. a. z pn., odbędzie się w są- 
dzie w dniu 26 listopada 1877, w dniu 20 
grudnia 1877 i w dniu 15 stycznia 1878, 
każdym razem o godzinie 10 zrana sprzedaż 
realności Twana Iwanyszyn Petryszyn wła- 
snej, w Dubie pod lk. 107 położonej. 

, Uenę wywołania stanowi kwota 345 zl., 
zaś wadyum kwota 34 zł. 50 ct. w. a. 

_ Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie ta realność tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej, tejże, zaś na trzecim terminie 
także niżej tejże sprzedaną. 

. Bliższe warunki lieytacyi mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane, 

Ze. k. sądu powiatowego. 
Rożniatów dnia 18 sierpnia 1877. 
(5590 2—3) Konkurs L. 1515/R. s. o. 

Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 
stępujące posady nanczycielskie w sambor- 
skim okręgu szkolnym: 

w Starem mieście przy 4-klasowej szko- 

A Parady młodszych nauczycieli po 

zł. 


SĄ | wer: 
$ ką Ve. 
4 a E AD 


Teofaniusza Holdajewicza i, średnictwem swej władzy do rady szkolnej | na terminach 2 listopada, 7go grudnia 1877 


RY 


a 


| okręgowej w Samborze. 2 
th 46, Ve rady szkolnej okręgowej 
w Samborze duia 7 października 1877. 
(5504 2—.3) Edykt 
Eo 4512, 4513 i 4515, O. k. sad po- 
wiatowy w Turce zawiadamia niniejszem p. 
Jana Bilińskiego z obecnego miejsca pobytu 
niewiadomego, iż celem doreczenia uchwał 
z dnia dzisiejszego do 1. 4512, 4518 i 4515 
dozwa ających prowizoryczne zajęcie 0SZACO- 
wanie 1 przeniesienie ruchomości jego na rzecz 
Benciona Feier pto 378 zł.. Lazera Galet pto 85 
wo o o O 
d a £ € ar: 
Turce, któremu Tie: oj int E 
macyi udzielić GW. le ina fe 64 
Phe a innego zastępcy obrać i 
Rój dż SE Ban ma, gdy ina- 
Re , ad wyniknąć mogące, sam 
= zypisać będzie musiał. 
Tnrka dnia 25 września 1877. 
jer 2-3) Edykt 
| . L 24211. C. k sąd krajowy w Krako- 
R zawiadamia niewiadomego z miejsca po- 
| bytu Herscha Rubinsteina, iż w skutek po- 
| zwu wekslowego przez Estere Himelblau 
| wniesionego, wydanym został przeciw niemu 
uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 24211 na- 
kaz zapłaty polecający mu, aby zaskarżoną 
sumę wekslową złr. 48 w. a. z pn. w prze- 
iciągn dni trzech posiadaczce wekslu p. Este- 
rze Himelblan zapłacił, a zarazem ustano- 
|wiono mu kuratora w osobie adw. Schón- 
| borna z substytucya adwokata Stycznia. 
Zaleca się zatem Hirschowi Rubinstei- 
Ls aby albo przeciw wydanemu nakuzowi 
zapłaty w przeciągu dni trzech od frzeciego 
| ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
| Lwowskiej", zarzuty wniósł albo też ustano- 


w. a won l 
2. pr j las ae _| wionemu kuratorowi przysługujących mu 
nl; szkofach etato te en Ge 
g mn PRE Bilinie wielkiej, | jene msi 7 wynikłe, sam sobie przy- 
użku dolnym, Rajtarowicach, Rakowie, |" 1: m zd 
Ra i Wotoszezy po 300 zł. i AIM. 7 Z e. 
mieszkanie; m y | 
8. przy filialnych szkołach : | IK 8320 (Gh Ik. sad powlatowy w Ni- 


w Brześcianach, Bukowie, Bykowie, 
Bylicach, Ozerchawie, Humieñen, Ko- 
niowie, Korualowieach,  Krancbergu, 
Lutowiskach, Olszaniku, Rogóznie, Tor- 
hanowicach, Uhercach i Zarajsku po 
250 zł, w. a. i pomieszkanie. 
Ubiegający się o jedną z tych posad, 
mają wnieść swe podania należycie udoku- 
mentowane do 20 listopada 1877 r. za po- 


sku biniejszem podaje do wiadomości, że na 
prośbę Abrahama Katza tu w sądzie wnie- 
sioną celem przymusowego ściągnięcia od 
Kajetana Beldygi, raczej od jego spadkobier- 
ey małoletniego Jana Beldygi, zastapionego 
| przez opickuna Michała Maciejaka jego wy- 
|rokiem polubownym z dnia 23 stycznia 1872 
wywalezonej pretensyi w kwocie 100 zł. w. 
la. pn., odbędzie się w gmachu sądowym 


us GBWW Ly - 


i 10 styeznia 1878, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed potudviem egzekucyjna sprze- 
daz realności gruutowej we Wolinie pod lk. 


cej i wła uością Kajetana Bełdygi a obecnie 
tegoż maioletniego syna Jana Bełdygi beda- 
cej, w protokóle z dnia 3lgo lipca 1872 1. 
2523 zastawniezo opisanej, a w protokole z 
dnia igo lutego 1876 1. 715 na kwotę 765 
E oszacowanej, pod warunkiem, Ze wadyum 
| stanowi kwotę 76 złr. 50 ct. i że w dwóch 
pierwszych terminach ta realność niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną nie będzie i że dal- 
sze warunki licytacyi w tutejszosądowej regi- 
straturze pızejrzane być mogą. 
0. k. sąd powiatowy. 

Nisko 12 czerwca 1877. 
(5606 2—8) E d y kt. 

L. 5474. Na duiu 5 listopada 1877 0 


godzinie 10 przed południem, odbędzie „Się 
w tutejszym sądzie sprzedaż kosztownosel do 


spadku po Izraelu Weidmanie należących, w 


sądowym depozycie złożonych, tudzież za po- 
mocą lieytacyi, wydzierżawienie ua lat 3 bu- 
dynków i gruntów do spadku po Izraelu 


W eidmanie należących w Martynowie starym 


i Demianowie położonych. 3 
Cena wywołania rocznego czynszu 200 
zł. w. a. 
Kaueya 200 zł. w. a 
Wadyum 40 złr. w. 
w aktach. 


a. Inne warunki 


| 
C. k. sąd powiatowy. 

Wojniłów dnia 17 września 1877. 
(5602 2-3) Edykt. 

L. 3318. C. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, 1% celem za- 
płacenia p. Annie Neuinann prawomocnie od 
Jano Jeża wywalezonych kwot 40 zł. z pro- 
centem po 6%, ud 23 września 1873, 2 zer. 
54 ct. 7 alr. 10 ct, 12 ct, 1 alr. 12 ct. 1 
7 ar. 4 ct, za strąceniem jednak upłuconej 
kwoty 20 zł. w. a. odbędzie się w duiu 9 
listopada i w dniu 10 grudnia 1877, w tu- 
tejszym sądzie każdorazowo o godzinie 10tej 
przed de publiczna sprzedaż poło- 
wy realności pod 1. 166 ZUW 
sch. p w Dobczycach po- 

Cenę wywołania wynosi i 
en KAWY wynosi kwota 147 zł. 

Wadyum 14 zł. 75 ct. w. a. 

„. Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dobczyce 12 sierpnia 1877. 


4 położonej, ciała hipotecznego nie stanowia- 


(5568 2— 8) Konkurs. 

L. 7123. W celu udzielenia koncesyi 
na otworzyć się mająca pnbliczną aptekę w 
mieście powiatowem w Żydaczowie, rozpisuje 
się konkurs po koniee listopada b. r. 

Podania ubiegających się o wspomnia- 
ną aptekę, zaopatrzone w przepisane doku- 
menta, należy wnieść do c. k. Starostwa w 

ydaczowie. 

| C. k. Starostwo 

w Zydaczowie dnia 9 października 1877. 
(5612 1—3) Edy kt. 

L. 13876. ©. k. sad obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
Ze dnia 26 października 1877 i 23 listopa- 
da 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszem zabudo- 
waniu sądowem pszymusowa spreedaz real- 
ności pod 1. 6796 w Tarnopolu położonej 
do pani Józefy Skrzywan należącej. 

Cena wywołania 4508 zł. 38 et w. a. 

Wadyum 450 zł. w. a. mm 

Resztę warunków można przejrzóć w 
tutejszej registraturze. m „R 

Tarnopol dnia 24 września 1577. 
(5618 1—3) Obwieszczenie. | 

L. 2268. ©. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do powszechnej wiadomości iż 
celem zaspokojenia należytości e. k. zakładu 
uprz. kredytowego włościańskiego we lwo- 
wie w kwocie 130 złr. 11 et. w. a. odbę- 
dzie się przymusowa sprzedaż realności ciata 
tabularnego nie stanowiącej a dłużników Jó- 
zefa i Maryanny Trelów własnej w Borowy 
pod l. 19 położonej ze wszelkiemi do tejże 
realności należącemi w protokole zastawni- 
czego opisania z d. 18 września 1869 wy- 
mienionemi gruntami i przynależytośći W 
drodze publicznej licytacyi która na dam 
14 sierpnia 14 września i 23 października 
1877 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie tutejszym. i 

Cena wywołana ustanowiona jest w 
kwocie 500 złr. w. a. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej a na trzecim i ponizej tej sumy 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków przejrzeć można W 
registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Mielec dnia 11 lipca 1877. 


(5616 1—3) Edykt l 

L. 3455. C. k. sąd powiatowy w Chrża- 
powie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 300 alr w. a. a względnie nie spła- 
conej jeszcze reszty 185 tz. 91 ct. odbędzie 
się na rzecz Galicyjskiego zakładu kredyto- 
wego ziemskiego (Galicische Boden Credit-An- 
stalt) w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 
terminach dnia 29 października 5 grudnia 
1877 i 7 stycznia 1878 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna licy- 
tacya realności dłużnika Michala Dębskiego 
własnej, pod 1. 28/5 w Rozkochowie w po- 
wiecie Chrzanowskim położonej, niestanowią- 
cej ciała hipotecznego. Cena wywołania wy- 
nosi 600 złr w. a. a wadyum 60 alr. 

Protokół zastawniczego opisania, i re- 
szta warunków lieytaeyjnych mogą być przej- 
rzane w tutejszej registraturze. l 

Chrzanów dnia 29 sierpnia 1877. 
(5619 1—3) Edyk t. | 

L. 1003 O. k. sąd powiatowy w Stray- 
Żowie zawiadamia iż w dniach 28 paździer- 
nika 22 listopada i 22 grudnia 18770 9 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż realności pod nr 83 
rep 78 w błażowy położonej ciała tabular- 
nego nie stanowiącej na rzecz zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w celu zaspokoje- | 
via wierzytelności w kwocie 281 złr, 27 ct. 
w. a. z pn. przedsiewzieta i przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie, l 

Cena wywołania 600 zł. wal. au. zakład 
60 złr w. a. i 

Akt opisania i oszacowania i resztę ; 
warunków licytacyjnych są w aktach do 


IE ë = PIE BER. a ee 


przejrzenia. | | 
Strzyżów 11 marca 1877. | 
(5620 1—8) Edy kt. | 


L. 1804 C. k. sąd powiatowy w Strzy- 
Zowie zawiadamia iż dnia 20 października | 
23listop.i 20 grud. 1877 zawsze o 9 rano egze- 
kucyjną sprzedaż domu podNr. 342 1 gruntu | 
pod Nr 126 w Błażowy położonych Piotra | 
i Jadwigi Sowa własnych na rzecz lzaka Cel- 
lerkrauta pito 28 złr 58 kr. a. w. przed- 
sięwziętą i przy trzecim terminie także ni- 
Zej ceny szacunkowej sprzedanem zostanie. 

Cena wywołania 120 złr. w. a. wadyum 
12 złr. w. a. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- | 
rzenia. 

Strzyżów 31 marca 1877. 

(5640 1—3) Edyk t. 

L. 5990. Sad powiatowy w Podhajcach 
ogłasza. że na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszki Maroz w kwocie 221 alr. 70 ct. 
z przynależytościami, odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności Grzegorza Pe- 
łechatego 1. 17 w Gniłowodach, a to dnia 
15 października 1877, 10 listopada 1877 i 
18g0 grudnia 1877 z tem, Ze na pierwszych 


6 


dwóch terminach realność ta przynajmniej j 


za, zaś na trzecim i niżej ceny wywołania 
323 ut. 50 et. pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 10%. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej regjstraturze. 

Podhajce 3 września 1877. 


(5635 1—3) Obwieszezenie. 

L. 8088. (Celem zaspokojenia należącej 
się Władysławie Wilczek kwoty 900 złr. z 
pu. odbędzie się dnia 18 października 1877 
o godzinie 10 rano, w zabudowaniu sądowem 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 469 w 
Brzeżanach położonej, ciało tabularne stano- 
wiacej. do dłużnika Nathana vel Nussima 
Schöpfer należącej. 

Cena szacunkowa 2052 zł. 85 et. 

Wadyum 103 zł. 

Realność ta zostanie i poniżej ceny sza- 
‘unkowej sprzedaną. 

Resztę warunków licytaeyjnyeh można 
przejrzeć w sądzie. 

O ezem się ehęć kupienia mających i 
strony interesowane uwiadamia. 

C k. sąd powiatowy. 

Brzeżany dnia 15 września 1877. 
(0636) ©gioszenie. 

L. 6099. ©. k. sąd powiatowy w Jaro- 
sławiu zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
celom założenia księgi hipotecznej w gminie 
katastralnej Cieszacin mały i Kisielów dnia 
15 października 1877 rozpoczyna. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 

Jarosław 10 października 1877. 

(5635 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 4434. Dnia 25 października, 15129 
listopada 1877, każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na dwóch pierwszych terminach 
powyżej lub za cenę szacunkową 320 zł, na 
trzecim zuś i poniżej tejże przedsięwziętą bę- 
dzie egzekucyjua sprzedaż gospodarstwa Jó- 
zefa Kopra własuego, pod ur. 193 w Zarnów- 
ce położonego, celem zaspokojenia resztują- 
cej pretensyi 11 zł. z pn. 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolne interesowanym tutaj przej- 
rzeć lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy. 

Maków 8 października 1877. 
(5627 1-3) übwieszezenie. 

L. 11152. ©. k. m. d. Sad pow. w Ko- 
lomyi niniejszem ogłasza, że w skutek t. s. roz- 
porządzenia z dnia 30go sierpnia 1877 do |. 
11152 publiczna sprzedaż zagrabionych w 
Kujdańcach pod ur. 115 i 125 położonych 
Iwanowi Kutwilarz i małżonkom Olenie i 
Kościowi Farłaczukom należnych realności na 
zaspokojenie Izraelowi Spindel dłużnej sumy 
300 zł. z pu. na dniu 25/10, 15/11 i 18/12 
1877 o godzinie lOtej w c. k. sądzie odbę- 
dzie się. ; 

Za szacunek na pierwsze wywołanie 
podana będzie suma co do realności pod lk. 
115 270 zł. p 

Co do realności pod lk. 125 280 złr. 
za pomocą sądowego ocenienia wypośrodko- 
wala. p a 
Cheacy ubiegac Się przy licytacyi złożą 
do rak komisyi sądowej zadatek wynoszący 
100/, ceny licylacy, a to w gotowiznie lub 
papierach publicznych. i 

Inve warunki licytacyjne 
przejrzane W ‚kancelaryi sadowej. 

Kołomyja dnia 30 sierpnia 1877. 
(5621 1—8) Edykt 
| L. 53646. Lwowski e. k. sąd krajowy 
w sprawie r owa ia. kredyt. ziemskiego 
przeciw p. Ë W i Ar. Komorowskiemu 
pto. 92406 zl. 99 et. 1 25700 zł, a. w. z 
pu. ustanawia dla p. F ranciszka hr. Komo- 
rowskiego jako obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomago celem doręczenia mu ts. u- 


mogą być 


chwały z dnia 4 sierpnia 1877 |. 33052 li- 
cytacyę dóbr jego Łuczyce i Bujawa rozpi- 


sującej jakoteż przyszłych w sprawie tej za- 
padających uchwał kuratora ad actum p. adw. 
dr. Skowrońskiego 2 substytueya p. adw. dr. 
Jamińskiego a doręczając powyższą uchwałę 
ustanowionemu p. kuratorowi o tem nieo- 
becnego p. dłużnika przez niniejszy edykt 
zawiadamia. RT ae 

Lwów 12 października 1877, 

(5610 1—8) Edykt. 

L. 10301. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 12 października 1877 i 16 listopada 
1877, zawsze o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w tutejszym zabudowaniu sądo- 
wem przymusowa publiczna sprzedaż 1. polowy 
realności pod ur. 113/118 w Tarnopolu jak 
dom. 4 civ. pag. 630 n. 4 haer. do Markusa 
Chuwena należącej jakotez 2. 1200 sr. rub. 
z odsetkami jak dom. 4 civ. pag. 632 n. 2 
on. & pag. 638 n. 6 on. na rzecz Markusa 
Chuwen w stanie biernym realności pod ur. 
113/118 w Tarnopolu zaintabulowanej w celn 
zaspokojenia wierzytelności Herscha Wolf 
Friedläudera w kwocie 2000 zł. z pn. 

Cena wywołania dla tej połowy realno- 
ści wynosi 3837 zł. 87'/, zas dla sumy 1200 
sr. rub. nominalna kwota 1200 sr. rub. po- 
dług ostatniego kursu przy terminie licyta- 
cyjnym przedłożyć się mającego. 

Wadyum 5°, ceny wywołania, resztę 
warunków licytacyjnych i akt oszacowania 
możną przejrzeć w t. s. registraturze. 


zabudowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż dwóch placów budowlanych bez 


(5609 1—3) 


O tem uwiadamia się z życia i miejsca | 


pobytu nieznanych wierzycieli: Aleks Misz- 
kiewiez, Wolfa Chuwen. Mojżesza Uhuwen, 
Elio Debore Winkler i Julię Goldbaum, da- 
lej masę spadkową po Chai Sarze Dwasz 
względnie jej z życia i miejsea pobytu nie- 
znanych spadkobierców, tudzież tych wierzy- 
cieli. którymby uchwała lieytacyjua przed 
pierwszym terminem licytacyjnym doręczona 
być nie mogła, przez kuratora adw. dr. 
Horowitza. 
Tarnopol dnia 30 lipea 1877. 

(5613 1—3) E dy kt. 

L. 13343. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 19 października 1877, 16 listopada 
1877 i 14 grudnia 1877, każdym razem o 
10 godzinie przed południem odbędzie się w 


numeru a względnie domu piętrowego na 
tychże placach zbudowanego ur. kons. 1664 w 
Tarnopolu jak dom. IV civ. pag. 524 n. 7 
haer. do Gicie Seidler należącego. 

Cena wywołania wynosi 4952 zł. 68 ct., 
wadynm 496 zł. SE 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszej registraturze. | 

Tarnopol duia 24 września 1871. 
Edy kt. an. 

L. 2428. Dnia 25 października, 22 li- 
stopada i 20 grudnia 1877 zawsze 0 LO go- 
dzinie z rana zostanie sprzedaną w drodze 
publicznej licytacyi realnośe Java Junga w 
Lipoweu pod nr. konsk. 2 położona, nietabu- 
larna na 160 zł. w. a. oszacowana. 

Warunki, akt opisania i oceny. 
przejrzeć w tutejszym sędzie. 

U. k. sąd powiatowy 

Niemirów 4 sierpuia 1877. 
(5484 1—3) Ogloszenie konkursu, 

L. 31743. Celem nadania stypendyum 
z zapisu $. p. Menarda Konieckiego po 200 
zł. i po 150 złr. rocznie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady W uni 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwględnie dla krewnych 
i powinowatych ś. p. fundatora, jeśli takowi 
są uezniami rzeczonego uniwersytetu. | 

Prawo nadawania stypendow wykonuje 
senat akademicki uniwersytetu Jagielońskiego. 
do którego też wniesione być mają podania 
kaudydatów, a to najdalej do 15 listop. b. r. 

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu w ns- 
ukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, a względnie poświad- 
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kollo- 
kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
temże półroczu uczęszezał, 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z fundato- 


(5570 1—3) 


wolno 


rem, winni również tọ własność swoją wia- 
rygodnie udowodnić. 

Wypłata stypeudyów nastıpi za kwita- 
mi poświadczonemi przez dziekana właści- 
wego fakultatu, przed którym kwitująry ma 
się wykazać, 12 w dotyczącem półroczu zlu- 
Żył egzumina prywatne przynajmniej z dwóch 
głównych przedmiotów, na które uczęszczał. 

4 Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomervi i W. Ks. 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 3 października 1877, 
(5452 1--3) Edykt. 

L. 12001. C. k. sad obwodowy w Sta- 
nisławowie z miejsca pobytu viewiadomemu 
ks. Franeiszkowie Sawie wiadomo czyni, że 
Jan Wereszczyński wniósł w dniu 25 wrze- 
Suia 1877 1. 12001 prośbę o wydauie prze- 
eiw niemu nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1800 złr. w. a. z pn, który też wydanym 
I _ustanowionemn dla niego kuratorowi p. 
adwokatowi Kwiatkowskiemu  doreczouym 
zostal. 

Stanisławów 26 września 1877. 

(5469) Protokołowanie firmy. 

L. 14494. ©. k. sąd obwodowy” jako 
handlowy w Tarnopola zarządził wpisić w 
rejestr firm pojedyńczych firmę „Wo'f Sa- 
phier“ dla haudlu produktami w Tarnopolu, 
którą właściciel Wolf Sapier sam podpisuje. 

Tarnopol dnia 26 września 1877. 
5465) Ogloszenie. 

L. 48006. ©. k. sąd kraj. jako handl. we 
Lwowie ogłasza niniejszem, iż ua d. 9 wrze- 
Suia 1877 przy firmie „Galicyjskie ogólne 
Towarzystwo ubezpieczeń we Lwowie“ wre- 
jestrze handlowym uwidoczniouem zostało, 
że firma ta jest w likwidacyi i odtąd opie- 
wać będzie „Galicyjskie ogólne Towarzystwo 
ubezpieczeń w likwidacyi*, dalej, ze w sku- 
tek na dniu 28 lipca 1877 na walnem zyro- 
madzeniu akcyonaryuszów powziętej uchwały 
pp. Karol hr. Mier, Zygmunt br. Romaszkan, 
Edward hr. Fredro, Heuryk Mieszkowski i 
dr. Emanuel Roiński likwidatorami obrani 
zostali. 

Lwów duia 14 września 1877. 

5464 1—3) Bdyk t 

L. 45974. €. k. sąd krajowy podaje do 
publieznej wiadomości oduośnie do edyltów 
do 1. 36224/76 w nr. 230, 231 i 232 w Ga- 
zecie Lwowskiej z r. 1876 ogłoszonych, że 
w skutek prośby galic. kasy oszczędności 
celem ściągnięcia sumy 1786 zlr. 70 et. w. 
a. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę realności pod lk. 738 ?/, po- 
łożonej, do dłużników Wolfa i Ryfki Dre- 
scheröw należącej, w jednym terminie ną 
dniu 12 listopada 1877 o godzinie 10 przed 
południem w gmachu c. k. sądu krajowego 
dla spraw cywilnych we Lwowie za jaką 
bądź cenę nawet poniżej ceny szacunkowej 
4500 zł. przedsięwziętą będzie, za złożeniem 
wadyum 350 zł. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 


Lwów 7 września 1877. 


Obwieszczenie licytacyi. 
L. 16747. Dnia 29, 30 i 31 października 1877 odbędą się przy 
Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie ustne publiczne lieytaeye w celu 


e. k. powiatowej 
wydzierżawienia po- 


datku konsumeyjnego od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych poniżej oznaczonych za 


lata 1878, 1879 i 1880 bezwarunkowo, lub 


z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy w 


każdym z pomienionych dwóch pierwszych lat. 


O EE w ek O 


. Uwaga. P.datek konsumeyjny od mięsa 
dzierżuwia się tylko na rok 1878, | 
Pisemne w 10%, wadyum zaopatrzone 


= . 
> Cena wywołania | a 
a rocznego CZYNSZU Lieytacya odbędzie się od 
rg D Ñ 3 Tm | 
= z 10tej rano do Żgiej godziny 
E A Klasa hadi =" 
s | Okręg dzierżawny taryfy E GB A ZU Wes e. k. po- 
3 od mięs. | od wina wia >) „dyrekcji skarbu 
5 w Stanisławowie duia 
4 I “ar. jent.| zir. Vent. 
1 f Dolina składa się z 
44 miejscowości II 2201| 99) 298 — 29 października 1877. 
2 | Różniatów składa się 
z 30 miejsc. III 2426] — | — | — die 
3 | Bohorodczany skła- | 
dają się z 10 miejs. | 111 2505| — 108 5( dtio. 
4 | Buczaez składa się z 
36 miejse. HI 7000| — 351| — 30 października 1877. 
5 | Monasterzyska skła- 
dają się 228 miejs. | TU 3347| — 157 — m 
6 | Tyémienica składa | 
się z 1% miejsc. Til 2001 GOL = || — m 
7 | Sołotwina składa się 
z 04 MJ iu | 1665| — 74 —| 81 października 1877. 
8 | Kałusz składa się z | 
38 miejscowości ll N le dtto. 


i wina w okręgu dzierżawnym Buczacz wy- 


oferty można najdalej do 10 godziny przed 


połuduiem dnia ustnej licytacyi dotyczącego objektu dzierżawnego do naczelnika e. k. po- 
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie wnieść. 
Bliższe warunki można w e. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Stanisławowie w go- 


dzinach urzędowych przejrzeć, 
C. k. powiatowa 


dyrekcya skarbu. 


Stanisławów dnia 6 października 1877. 


8 


dniach 12 listopada, 10 grudnia 1877 i 15, do kuratoryi fundacyjnej Więcławshiego za II. Chęć knpna mający jest obowiązany Gena wywołania wynosi 454 zł a war 


stycznia 1878, każdym razem o godzinie 10 | pośrednietwem przełożonego wydziału praw- | kwotę 3000 złr. w. a. jako wadynm bądź | dynm 46 złr. w. a. na trzecim terminie je 


rano w gmachu sądowym publiczna lieyta- 
cya realności dłużników Jana i Wranciszki 
Madejów własnej, pod I. 250 w Obrzanowie 
położonej, wedle rezolueyi tutejszego sądu 7 
dnia 23 lipca 1876 1 8297 na kwotę 1740 
zł. egzekucyjnie oszacowanej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cnnkowa w kwocie 1740 zł. 

Wadyum wynosi 175 zł. | 

Na obu pierwszych terminach realność 
w mowie będąca poniżej ceny szacunkowej 
nie może być sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
protokola zastawniczego opisania i oszacowa- 
uia można przejrzeć w registraturze Są- 
dowej. 

Chrzanów 13 lipca 1877. 

(5584 1—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 47181. Weelu nadania oprozmonego 
stypendyum z fundacyi $p. Piotra Więciaw- 
skiego w rocznej kwocie 150 złr. w. a. prze- 
Ziaczonego dla słuchacza praw. rozpisuje Się 
niniejszem konkurs do końca listopada 1877. 

Ubiegający się o to stypeudyum winni 
przyłączyć do podań swych oprócz świadectwa 
ubóstwa i świadectw szkolnych także metrykę 
chrztu, weelu wykazania, że są urodzeni w Ga- 
lieyi, polskiej narodowości i rzymsko-katolickie- 
go obrządku. | 

Podania o to stypendyum mają być 
wniesione w przeciągu terminu konkursowego 


niczego dotyczącego uuiwersytetui c. k. Na- 
miestnietwa. 
Z c. k. Nemiestuietwa 
Lwów dnia 30 września 1877. 
455 1—3) $Ghujeszczewie. 
L. 4581. Wskutek zezwolenia e. k. sa- 
| du obwodowego w Tarnopolu uznaje się Wa- 
syla Eeniow s Szulhanowki jako marno- 
trawce. — Kurator Danyło llarasymów. 
C. k. sąd powiatowy 
Czortköw dnia 30 czerwca 1877. 


| (5572 1—3) Edykt. 


L. 10634. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu oznajmia, że celem zaspokojenia wie- 
‘ 


= 


(o 


rzytelności resztującej galicyjskiej kasy oszeze- 
dności w kwocie 5243 złr. 85 ct. z pn. wie- 
rzytelności resztującej galicyjskiego towarzy- 
stwa kredytowego w kwotach 1498 zł. 5 ct. 
i 2126 zł. 2 ct. z pn. i wierzytelności re- 
sztującej banku narodowego w Wiedniu 
w kwocie 7711 złr. 34 ct. z pn. dobra Sko- 
rodue Józefa Ponceta własne na dnin 8 listo- 
pada 1877 o godzinie 10 przed południem 
w drodze egzekucyi na publicznej lieytaeyi 
ie następującemi warunkami zostaną sprze- 
uane: 


J 
| sprzedane. 


I. Dobra Skorodne zostaną także niżej 
poprzedniej ceny wywołania 45.000 złr. a. w. | sprzedaż połowy realności pod 
ednak nie niżej ceny 22.000 złr. wal. aust. | w Starym Sączu położonej Józefa Steindla 


| 


11878 r. każdym razem o godzinie 


w golöwee, bądź w książeczkach galicyjskiej ! dnak może ta połowa realności i niżej ceny 


kasy oszczędności, W listach zastawnych gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego, lub banku 
narodowego, bądź w galicyjskich obligacyach 
mdemnizacyjnych których wartość wediuy osta- 
tniego kursu będzie obliczoną, do rąk komi- 
syi licytacyę prowadzącej złożyć. Wadyum 
najwięcej ofiarującego zostanie zatrzymanem 
i jeżeli w gotówee lub w książeczkach gali- 
cyjskiej kasy oszczędności zostało złożonem, 
w cenę kupna wliczonem, innych zaś kupu- 
jących po lieytaeyi zostanie tymże zwrócone. 
Galicyjskie towarzystwo kredytowe, galicyjska 
kasa oszczędności i bank narodowy wolne są 
od obowiązku składania wadyum. 

II Dalsze warunki licytacy! 1 wyciąg 
tabularny mogą być w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzane. 

Przemyśl dnia 29 sierpnia 1877. 

(5459 1—3) Edy kt. 

L. 2910. Dnia 14 listopada 1877, a 
ewentualnie 12 grudnia 1877 i 15 stycznia 
10 przed 
południem, odbędzie się w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Starym Sączu ku zaspokojeniu 
pretensyi Karoliny Mazurkowej W kwocie 
260 złr. w. a. z pn. publiczna SL Bat 
i 9 


własnej, ciała hipotecznego nie stanowiącej, 


Doniesienia prywatne. 


CE 
rę 


a 
nt o 
ae 


dl a 


kuracyi 
. NOW CK TEiCrcC® ulica Czarneckiego 1. 2. 


przeciw 


hemereidem 


doktora LABIGHE w Paryżu. 
Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemorol- 
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w eałym świecie i tysiące ludzi zawdzię- 
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu je) 
nie potrzeba żadnych środków wewnestz- 
nych. a uleczenie następuje bezzwłocznie. 
Główny sktad dla Galicyt: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowska 1. 7 we Liwo- 
wie. Cena jednego słoika 1 zł. 30 et. 

Za opakowanie pocztowe 15 et. 


AR! 


= er or 


Q$:$ 


:$:$ 


=. 


Nowe Obrazy 


polsko - historyczne: 
Lófera. W TUBECKIEF NAKE- 
| WOLE. (Obraz przeznaczony jako 
pendont do obrazu „Śmierć Ożarnec- 
kiego“) 651 88 centymetrów, w bogato 
złoconych ramach szerokich, złr. 36. 
Eliasz. NĘCZENNSUW ma 
PODLASIU. 65 i 88centymetrów, 
w bogato-złoconych ramach szerokich, 
|  złr. 86. 
| Opakowanie zł. 1.50 
| me Takle za wypłatą ratami. 
| W KSIĘGARNI 


F.H. RICHTERA 


(5567 1—2) we Lwowie. | 


Nakładem księgarni 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek l. 26, 
RS wyszły z druka: "Al 


„POSTĘP PRACY” 
MAZURY 


ma fortepian 


AA Sy 


aes 


"ati 


ZA 


poświęcone 
Komitetowi krajowej Wystawy roluiczo- 
przemysłowej we Lwowie 1877 r. 
przez 
F. Tymolskiego. 
Cena 64 ct., z przesyłką pocztową 70 ct. 
(5253 3- 7) > 


Nakladem i drukiem 


I. ZWIAZKOWEJ DRUKARNI 


we Lwowie - wyszedł 
illussrowamy 


KALENDARZ 


pod tyt.: 


ROTE 


E. om g 
cedznaczajacy sie 
drukiem czerwonym rubryk świątecznych 

Oprócz zwykłej astronomicznej i świa- 
tecznej czyści, zawiera tenże kalendarz 
obity dział gospodarczy i hygieniezny 
z rycinamii w tekscie: Opowieści i wspo- 
mnienia historyczne; biografie sławnych 
możów, z rycinami; Powieści; Sprawy ase- 
kuracyjne 1 pożarnictwa krajowego: Spra- 
wy dotyczące Towarzystwa ofieyalistow 


E 
prywatnych; Informacye stemplowe, pocz- Al 
i kolejowe, telegraficzuc i 


BE inne. 
GO Zigzmpi. 56 ci., tuzim 4 zł. 


| Nakładem tejże drukarni wyszeat 


33 


SKOROWIDZ 


wszystkich miejscowości 


(ALIGY!, KRAKOWA i BUKOWINY 
y mapa tych krajów. 

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi % oznaczeniem u- 
rzedów powiatowych, parufj, poczt (wedlug 
nowego wymiar metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabalarnych, opracowany na 
podstawie źródeł urzedowych. = 

Sgzemplarz I zł. 50 et, 


ma 


g7 Zamawiający ten Sliorowidz w Dru- 
sk Związkowej we Lwowio razem z 
Kulendurzem „KOK* 1878, za 2 gt. 
otrzymają bezpkunie e Premio 
Traa yat ye gR Parse y fempyecuy a 
kaya p. t- » AŻ DU BIEGUN AY 9300 
arkuszy druku. (Oona knota i zł 

ser Na zamówienia przekazem, po- 
syłamy franko. 


Młody człowiek poszukuje umiesz- 
ezenia jako 

Bietaryusz 
arostwie, obznajomiony 
dokładnie z manipulacyą. umiejący szyb- 
ko i dobrze pisać, na żądanie może objąć 
„protokół podawezy* } „registraturę e 

Odpisy świadectw : pobytu w sądzie 
jako dietaryusz jakożeż ukonezone) 3 kla- 
sy gimnazyalnej moze na „łaskawe zada- 

nie przedłożyć. 
Adresować proszę: L. M. poste re- 
stante Nowesioło obok Zbaraża. 
(5622 1—3) 


w sądzie lub w st 


A 
Z drukarni W. Łozińsziego, przy ulicy 


MOK ROR OOK ONION RIOR ORC 


wywołania być sprzedaną. 


| Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 


tejszym sądzie. 
Stary Saez duia 27 września 1877. 
(5492 1—3) Obwieszczenie. 


ści, że na zaspokojenie sumy 183 zl. 1 w.a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 104 subrep. 43 
nej, dłużnika Jurka Kiernickiego własnej. w 


tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej li- 


cytacyj ua rzecz c. k. uprz. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego dnia 

26g0 listopada 1877. 

20go gruduia 1877 i 

lógo stycznia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, Że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś ua trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostania, 

Wadyuin wynosi 10%, ceny szacunko: 

wej w kwocie 50 zł. 


Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 


tutejszej registraturze. 
„C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów duia 14 sierpnia 1877. 


Mając w samem śródmieściu odpowiedni i obszarny 
_lokal. urzadzam 


plac Ma 


nie udzielić mogę. 


zaufaniem Szanownej P. T. Publiczności 
możności nie tylı 


krajowej w Stanisławowie uzyskałem 


(5623) 
SOKNOKOKAOAOKOOIOONIOCEO 


L. 9146 Ces. kr. 


Galicyjska kolej 


Wiedeń dnia 1 


x 


ryacid L 9 
niektórych przedmiotów wystaw 
wej produkeyi przemysłu fabrycznego i rękodzieła w celu ufa- 
twienia P. T. Wystawcom rozsprzedaży tychże. 
Przyjmuję obowiązek sprzedaży komisowej toicarów niesprze- 
danych podczas Wystawy po cenach fadrycznych przez 
Wysiawców ustanowionych, 24 3%, prowizył. nie DBezqe na 
razie żadnych kosztów składowych. 
Za towary w komis mi powierzone, poręczenie lub gwarancyę na żąda- 


Ponieważ w moim handlu towarów mięszanych przeważnie tylko wyroby kra- 
jewego przemysłu i rękodzieła od r. 1857 


Ko przysłużyć się samymże. P. T. Panom wystawcom i przyczy- 
nić się do należytego rozpowszechnienia | uwzględnienia wyrobów krajowych, 
zwłaszcza że w skutek mego dawniejszego udziału samoistnego w wystawie 


mysłowców) Jakéba Basaka, sukieunika 7 Rakszawy, Józefa Cellerina sukien- 

nika z Brzuchowie pod Lwowem Mikołaja. 

Franciszka Blitnera fabrykanta kufrów, 

stem zaszczycony zostałem ze względu na me zasługi około rozpowszechniania 
wyroków krajowych, 


Jan Górski 


y 


oe 


stawowy 


owych wyłącznie tutejszo - krajo- 


ra 
+ 
- 


we” .< 


sę Te 


gromadzę i łaskawemi względami i 
szezycę, mam nadzieję, że będę w 


się 
dla czterech moich komitentów (prze- 


é Ochmana rymarza we Lwowie, 
Listy pochwalne, jakoteż sam takim li- 


plac Maryacki L 9 m. 


XOOKIOC 


uprzyw. 


(5607 2—2) 


Karola Ludwika. 


wieszczenieę, 


L. 5429. O. k. sąd powiatowy w Roż- 
niatowie podaje niniejszem do publ. wiadomo- 


w Cieniowie położo- 


SAA A 


października 177 r AŚ 
Generalna Dyrekeya. ~ s% 


Ozraneckiago, = domu p. Warnera, pod 1 12, 


